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Teorja i praktyka bolszewików. 
Nietyżka w beori 1 lueEtyLSĘ W 
swojej, ale także w praktyce swojej socjal.ści 
polscy stanęli na zupełuie ińnym gruncie, sta- 
neli na zupelnie innej drodze niż la, którą 
wskazuje bolszewizm. Dust wskazać na tak za- 


sadniczy puukt, jak kwestja demokracji, pań- 


stwowości., Wszakże właśnie ten rząd, w któ- 
rym tak wybilny brali uaział soualiści — rząd 
Moraczewskiego — positwwił sobie za główne | 
zadanie oprzeć strukturę państwowości pol- 
skiej na zasadach denokracji anera a 
i ten wlaśnie rzad wszelkiemi 

ral się zwołać czemprędzej Sejm: Polski, powa 
czas, kiedy z lewicy i z prawicy wysuwawo : 
zupeluie imie hasła Wszeldicich Rad, czy b 
robotniczych, czy też „narodowych“. , 

W teu sposób w wystarczającym stopniu 
przez busa deumkracji, SELU, de- 
Moral y aue), vugrodzauśziy się od bolszewi- 
pay kiórzy jak wiadwno, wyuwekli się demo- 


Rezultaty zaś do których doszła praktyka 
bolszewizanu na Wschodzie, nie są tego rodza- 
ju, ażeby mogły zachęcić socjalistów polskich 
do pójście tą drogą, którą wskazuje teoretycz- 
nie i praktycznie bolszewizm. 


Oto np. weźmy przemysł rosyjski, który 
żest doprowadzony do ruimy, i który jak się 
zdaje, pracuje tylko w tej swej węści, która 
jest poświęcona wojskowości. Oto wieś rosyj- 
ska, która nie otrzymała do dziś dnia prawie 
nic oprócz ananchji, tak że Ł zw. „bułacy”, owe 
bogate żywioły wiejskie, zawładnęły ziemią 
mosyjską i dzisiaj bolszewiam prowadzi pò 
wtórną wojnę domową na wsi rosyjskiej pałę: 
ciwko owym „kułakom”. 

Jeżeli weźmiemy dalej nilike to on 
nietylko nie zostal zniesiony, lecu odwrotnie 
widzimy niesłychany przerost militaryzmu, 
wszyślkie soki spoleczne, jakie: zostały w Ro- 
sji, ‘zasiliły nową. „czarwoną* armję rosyjską 
pod dowództwem carskich oficerów. 

Bolszewicy. nie mogą się obejść bez me- 
tod terorystycznych, bez t, zw. „czrezwyczajek” | 
nadzwycza nych komisji do walki z kontrrewo- 
lucją. A należy zważyć, że do kontnrewolucjo- 
nistów zalicza się umiarkowane frakcje socja- - 
styczne, — zrozumiałem: jest przeto, że ten 
raj, który nam obiecywała teoria i początkowa 
. praktyka bolszewicka bynajmniej urzeczywist- 
nimy nie został, Oò więcej, jeżeli w piśmie 
bolszewiekim np. w „Tygodniku nadzwyczaj- 


nej komisji dla walki z kontrrewólucją i Spe. 


kulada“ podany jest taki wynak krótki, że.X. 

zosia: rozstrzelany za rozlepianie pro 

Bundu, to zrozumiemy w tysn wypadku jeszcze. 

bardziej, że cały ustrój stworzony przez bol- 

szewików bynajmaiej nie jest dla nas ustro- 

jem do pozazdroszczenia, ; 
Socjalistyezmny punkt widzenia, 

Jeśli jednak powiadamy, że przy. konse- | 
kweninem przeprowadzeniu demolyuacji Rady 
robotn'cze inuszą odegrać pewną rolę repre- 
zemtatywną ze sirony robotników, wykazując 
- potrzeby robotników, potrzeby klasowe, kory- 
guise w pewnym stopniu demokratyczny u- 
strój państw współrzesnych, — to z łatwością 
możemy zrozumieć, że to jest naturalną kə 
rekta, i że socjalna demokracja nie nie ma 
wspólnego z bolszewioką tepują i i bókzewie: 
ką praktyką. 

Ale muszę się zastrzedz z calą Ere: 
emością, że cała nasza negacja wobec bolsze- 


wickiej teorji i praktyki bynajmniej nie ozna- 


cza i w naćmniejszym sopńiu nie może ©zna- 


czać, niebyśmy szli ku jakiemukolwiek kom- | 
_ promisowi s ustrojem 


ustrojem kaitalistycznym, z ustro- 


i 


| wizmem. I dlatego powiun'śmy bacznie uwa- 


| Rosia, która 


| jem hańby i niedoli, który powoduje wyzysk 


klasy robotniczej, który powoduje biedę i nę- 


dzę chłopa beznolnegy i małowolmego. A więc 
nie przyjmując w najmniejszym stopniu teari 
bolszewickiej i praktyki bolszewickiej, my jed- 
wypowiadamy na 
swoich właznych metod 
bezlitosną wojnę temu przekiętemu ustrojowi 
ucisku, głodu i niedoli klos pracujących. (Na 


nak wypowiedzieliśmy i 
swój sposób wedlug 


lewicy: brawo). 
Kto w Poiste nie jest bolszewikiem? 


| szewiam, jako teorja i praktyka został pige- 
, ZeuWiie sehacaklery zwany iunie ulega wą ple 


bo WNES uajawaicjżwejj Ż6 W Wasto tła ter 


| logia są skrzętnie wyzysiawane przez te i owe 
; żywioły reakcyjne w swoim własuym iuictwe- 
sie | dziś nwwa żaduiego takiego cay wika 
nietylko rewoiucjjnegu, aie nients nawet i o- 


PO4yCy JEGO, kiówy nie uuquiby pęuaą „awiżze- | 


wiamu' w oczach tych reaty iiych żywwodów, 
ażeby tem iuiwuej i pręuzej moia było Z ca- 
, łym aparaiem powcy ij Wystąpił prZECLWIO 
temu rewolucyjnemu czy nawet opozycyjnemu 
, Stronniebwu. I na każuym kroku to widzimy, 
` Gdy stia, „kuje służba tołwewozua, ozy roboinik 
rolny, zjawia się hasło „bolszewik* i zjawia 
się ów porucznik sakramentalny, który siłą i 
pizemocą odzwyczaja robotnika rolaego od 
„strajków przeciwko swojemu patu. A jeśli mo- 
"dystki czy szwaczki warszuwskie próbują straj- 
kować, to wówczas owa pani przełożona czy 
patrozowa zwo!u,e miiieję miejską i każe are- 
szbować owe szwaczki i modystki, jak to się 
działo przed paru dniami, dlatego że bo są rze- 
komo bolszewiczki. I tak się dzieje na każdym 


| kroku i my widzimy, że ta organicacja, cała ta 


orgija reakcji, którą coraz szerzej rozlewa się 
po ziemiach polskich, odbywa się pod hasłem . 
| walki z bolszewizmenm= 


Metody praktykowane w niektórych po 


wiatach Galicji, pozostawiają poza sobą pra- 

i ktykę carską jeszize za tych starych carakiuh 

| czasów, (Mówca przytacza fakty, między inne- 

, mi fast aresztowania chlopa Dzidka za dezer- 
cję przed rokiem z wojska austri jaokiego!). 

Takich przykladówy jest wiele i te wszyst- 

kie prześladowania odbywają się pod haslem 

tak w Galicji jak i w Królestwie walki z bolge- 


żać na to oo jest właściwym bolszewizmem, 00 
zaś owym ws. iasa zgrabnie lub też nie- 
zgrabnie wyzyskiwanym przez żywioły reakcyj- 
ne dla swoich celów. F 

; Źródła bolszewizmu. 

Zatrzymam się jeszcze przy tej kwestji, że- 
by dokladnie zanalizować wnioski ks. Lubo- 
sławskiego i wykazać jak są fałszywe Środki 
przez niego proponowane. Otóż źródła bolsze- 
wiamu są różnego rodzaju. Niektóre z nich są 
specyficznie rosyjskie i polegają naprzyklad na 
| tem, że Rosja wyzwolcna z ucisku samodzierż- i 
cy, pod którym jęczała przez tak dlugi czas, że 
byla pozbawiona naburalnego 
sprawdzianu życiowego swoich teoryj, że tą Ro- 
sia z natury rzeczy musiała mieć pewne iūkli- 
nacje i zawsze je miała eszcze za czasów car- 
skich, inklinacje do najskrajniejszych teoryj. 
Bo tam, gazie brak jest prastyki, lam jedyną 
"granicą jest granica myśli, 


dzisiejszy dzień kszmrety zaj ten maksymalizm 

myślowy. 

"A obok specjalnie rosyjskich działają i wa- 

runki międzynarodowe, także i warunki ogól- 
ne. Naprzykład taki krach wojenny i szalona | 

Ri i bezrobocie i cały szereg podobnych 


faktów, które musiały wyniknąć w następstwie 


. 


Otóż zachodzi pytanie drugie, czem jest 
bolszewizm w naszym języku potcoznym? Bol- 


granica logiki, a nie 
prańtyka, mie życie i dlatego rosyjska myśl ` 
społeczna: przeż tak długi czas zachowała, i po „ 


wojny. I tu, gdy przechodzimy do źródeł bal- 
szewizmu na naszym gruncie, to jakkolwiek 
możemy skrusiatować, że agitacja ze strony no- 
syjskich bolszewików oddziaływa, jednakże 
musimy powiedzieć, że właśnie te międzynaro- 
dóywe źródła bolszewizmu, to znaczy, głód, nę- 
dza, anarchja gospodarcza, bezrobocie są na 
pierwszym planie. I żadme represje, Żadne 
kryminały, a nawet najbardziej wydosktwalona 
policją i ochrana choćby międzynarodowa, jak 
tego choe ks. Lutoslawski, nie nie pomoga. je- 
śli nie zostaną te źródła unicestwione, to zna- 
czy bezrobocie i nędza a jeśli weźmiemy chłop- 
ską bfać, to i głód ziemi, który z natury rzeczy 
musisi powstać pośród bezrolnych i małorol- 
nych na wsi.. 
Jak zażegnać bolszewizm? 

I dlatego powiadam, że jeżeli taki jest bol- 
szewizm, jeśli jest takie jego pochodzenie ije- 
éli takie są jego źródla, to naszą walka z bol- 
| szewizmem powinna kierować się ku temu, 

ażeby, usunąć te źródia. 
M Najlepszym sposobem zażegnania bolsze- 
„Wizmiu u nas — to wzbudzewie w masąch zau- 
* tania domed demiokraty cziych, do Sejmu, dö 
celowej dzialalności Se,mu, do refomn socjal- 
| nych i gruntowych, i umych, które „przyu 
musi i przypuszczam przyuiesie pierwszy Sejm 
/ Usiawodawczy Polski. (brawa). 

I oióż zaohvozi teraz ieęgo rodzaju pyta- 
nie, o musuuny Uczyuie w PiewWSŁywi męwzie, 


t 


ażeby usuwąć Źódw bolszewizmu, Pieiwsig ` 


rzeczą W tym kierunku jesi,ażyby polużjó kres 
całej iej swawoli obszariików, calej tej swa- 
wol kapiiaistów, policji i żandarmerji i in- 
uych czynników, 
pierwszym rzędźie siejącynk boiszewizm w 


Polsce. Bo przecież jesti db. euzemy wiarę | 


ludu w teu Sejm (bo lud już dzisiaj zaczyna 
zagłanawiać się nad tą kwest,ą, czy istotnie 
metody demokratyczne i czy istotnie metody 


` sejinowo osiąguą to wszystko, co ludowi obie- 


tywamo); — więc jeśli chcemy, ażeby bolsze- 
wiam został zażegnany, lo przedewszysikiem 
musimy piodng i owocną pracą socjainą Sejmu 
wzbudzić zaulanie ludu w stosunku do pierw- 
swego Sejmu Ustawodawczego. I dlatego nie 


powinny mieć miejsca takie wypadki, jak ten, 
(że kiędy służba tolwarczna wysyła ze swego ' 


| zjazdu delegację do Sejmu, ażeby przedstawić 
swo;e żądania, swoje bóle i swoje skangi, to 
wieucząz najwyżej posiawiouy reprezentant 
pierwszego Semu Ustawodawczego Polski w 
SPOSUD, uie wiem czy taklowny, w każdym ra- 

, zie niewłąściwy, odpowiada delegacji, że ną 

| strajk znajdzie się wojsko, że na silę znajdzie 
się silę, czy lego podzaju odpowiedzi, czy tego 

(rodzaju kroki wzbudzą zaufanie? (Głosy na 

| prawicy; Czy to prawda). (Dzwonek mar- 
szala). 


Marszalek: Nie jest zwyczajem w żadnym 
parłamameje, ażeby krytykować postępowanie 
marszakka, Ja już nieraz udowodniłem, że 


mam serce dla robotnika, ale jeżeli naiie się 


pytano o moje zdaje, czy mnie wolno robić 
wszystko, to rówież wolno mi tąkże odpo- 
wiedzieć, że państwo, jeśli chcó państwowość 


zachować, jeśli się chce szanować nie może | 


dopuścić... s X 

(Glosy ma lewicy: Panie marszałku nie 

| można polemizować z mówcą, to jest Sejm, to 

| jest parlament. Co za hotentockie zwyczaje? 

Klemensiewicz: Jeżeli pan marszałek pragnie 

| przemawiać, niech odda przewodnictwo inme- 
mu i sam niech przemawia z mównicy). 


Tow. Czapiński: Jeśli bezrolni i ,mało- 


rolni otrzymają ziśmię, jeśli znajdzie robot- : 


nik pracę dobrze płatną, jeśli znajdzie odpo- 


' wiednie zabezpieczenie swojej starości, swo- | 


jej pracy i t d., jeśli qomoxratyczna, napraw- 
dę demokratyczna konstytucja zabezpieczy 
wszystkie prawa obywatels"'e i ochroni przed 
nadużywaniem tych praw, to wtenczas, sądzę, 
że źródło bolszewizmu, będzie musiało Wys 
chnać. Następnie muszę wskazać na jedną 
rzecz, że obok tej policji z jej nadużyciami i- 


obok kapitalistów i obszarników i obok tych / cji 
| oficerów niektórych, którzy stanęli na służbie | 


fs bira 


które są  czjumkji W` 


| głosował przeciw wnioskowi. 


jeden czynnik, który odgrywa pora rolę w 
naszym Życiu społecznem. 


Księża szerzą bolszewizm, 


Mówię o roli niektórych księży, Ja z ca- 
łym szacunkiem wspominam o tych kiiku glos 
sach demokratyczuych, które lutaj nawet w. 
Sejmie rozlegały się ze strony księży i nie 
chcę żadnego zjawiska 'uogólniać, ale mimo to 
muszę wskazać, że nie tylko w okresie przed= 
wyborczym, ale i w okresie powyborczym, W 
całym szeregu, w całej masie wypadków księ- 
ża nadużywają swojego autorytetu do walki z 
emancypacyjnemi dążeniami ludu zwłaszczą 
wiejskiego. (Mówca przytacza szereg faktów). 

Jeśli dzieje się cały szereg podobnego nor 
dzaju fakiów i nadużyć, a które tworzą caly 
system w naszem życiu publicznem, to po 
wiem, żę tego rodzaju. ubolewania godne fakty 
stają godnie obok faktów nadużyć policji, żane 
darmerji, wojska i t. d., że wszystko to rar 
zem stwarza pewnego rodzaju nastrój niewia= 
ry w spokojny, demokratyczny rozwój spolecz- 
ny. Ale należy zważyć, że nietylko z ust księ> 
ży padły tego rodzaju słowa niebacznę 8: à 
| rodzaju nadużycia bywały popełniane. Sądzę, 
że jednym Z ziażaoówej bolszęwiekich deku- 
mentów w Polsce jest słynne orędzie bisku-' 
pów polskich (Głosy: Tak jest) przeciw 8-mie . 
godzinnemu dniu pracy i przecw ni 
reiormom rolnym. 

Tam się powiada- ukiópu; nie wierzcie 50%- 
cjalistun i radykarów chiopskim, bo ci wprawe 
dzie obiewują waiu odebrać grunta tylko ob=" 
STALO, a'e gdy te odbiorą, to zabiorą się ; 
także i do .waszych gruntów: Tam się opowiar 
da, że nie może być zaprowadzony j 
dzień roboczy. 

Do czego wogóle tego rodzaju metody do- 
prowadzą? Ja doskonale wiem. tylko, i nie 
przy tym porządku dziennym będę się nad 
tym zastanawiał, że tego rodzaju. hasła rozbur . 
dzają rozgoryczenie nawet wśród samych księ- 
ży. Ja cie wymieniam ich po nazwisku, bo el 
księża jeszcze moga być nie daj Boże usunię- 
ci ze swóich stanowisk, ale ja wiem, że znale- 
źli się tacy księża, którzy wobec mnie oświad- 
czyli, że są nie zadowoleni i bynaj jmniej 
akceptują tego rodzaju reakcyjnych w mo- 
niencie wyborów rzuconych przez ` biskupów 
polskich haseł. I rezultatem tego jest ten zna- 
üy proces w duchowieństwie polskiem, który - 
zmierza do demokratyzacji i unarodowienia 
kościoła. 

Przechodzę teraz bezpośrednio do wnio- 
sku ks. Lutoslawskiego. Na tym tle, który: tur 
taj wyiuszczyłem i przedsiawiłieia z łatwością 
zrozumiemy, że czysto represyjny wniosek ks. 
Lutosławskiego z naszego punktu widzenia 
przyjęty być nie może, i że klub nasz będzie 
Bo jaka jest 
wlaściwie treść tego wniosku. Ks. Lutosław= 
Ski żąda przeprowadzenia ostrzejszej cenzury 
w Polsce, ostrzejszej cenzury w tym momen- 
cie, kiedy jakkolwiek cenzury nie mamy, to 
już jednak w jakiś dziway sposób czynniki 


| cenzuralne prowadzą represje i to wcale nie 


wobec bolszewików tylko. Ja pomijam, 
przedtem był, a teraz został zawieszony dzien- 


| nik bolszewidki i tygodni czy 2-tygodnik bol- ;0% 
Wezorej w dziennikach 


szewicki „Przełom. 


czytałem, +6 wydano rozporządzenie do opery 


i operetki tutejszej, ażeby nawet arje z „Tra: - 


viaty” i „Trubadura” przedstawiano do rozpat- 
rzenia cenzurze. I zachodzi. pytanie, czy np. 
Verdi i Wagner są posądzeni o bolszewizm, 
I z łatwością możemy zrozumieć, że w dzisiej. 
szych warunkach „każde dalsze popychanie w 
kierunku stworzenia coraz silniejszej cenziry, 
mogloby z łatwością nas doprowadzić w naj- 

bliższym czasie do nadużyć cenzumalny ch. Daz. 
lej ks, Lulosławski żąda stworzenia policji 
międzynarodowej, międzynarodowej akcji o- 
chronnej' przeciw zarazie bolszewickiej. Żąda 
wyłapania i ukarania szkodników bolszewie 
kich, żąda najenergiczniejszych kroków w ce 

lu wykrycia i obeawiadnienia środków agita- 
bolszewickiej. Żąda dalej kroków przeciw 
tej agitacji, która szerzy się bezkarnie, jak- 


soakeji i obok żendazmerji 4 4. d. jeszcze jest | kolwiek my wiomy, że up, podczas osiataiego, 


+ 


POBRAC <<. aa! UE 


z ex 


iko zaaresztowanych w Warszawie, ale zostali 
ci bolszewicy pobici przez aresztujących. Da- 
‘lej powiada się o konieczności stworzenia -0 


xĘ 'chrany polskiej — fachowego organu wywia- 
F dowczego, mówi się wciąż o energicznych kro- 
. kach i tt d. Jeżeli zważyć to co powiedziałem 
~ — przedtem, że pojęcie bolszewizmu jest dosyć 
sg elastycznem pojęciem,a w naszych dzisiejszych 
M warunkach, jak powiedziałem, niema prawie 


a stanowiska opozycyjnego, któreby nie zostało 

;  podciągnięte pod tytuł bolszewizmu, to z lat- 
wością zrozumiemy, że cały ten kunsztowny 
aparat ks. Lutosławskiego, chociażby bez szu- 
bienie, ale w każdym razie z kryminałami, z 
ochraną, międzynarodową policją i t. d., że to 
3». wszystko kieruje się w pierwszym rzędzie 
przeciwko opozycyjnemu robotnikowi, choć 
nie bolszewikowi, choćby nawet może nie so- 
cjaliście, ale przeciwko opozycyjnemu robot- 
ZN nikowi miejskiemu i wiejskiemu, i przeciw 
temu chłopu, który wyciągnie rękę po ziemię. 
I kiedy zastrajkuje robotnik folwarczny, i kie- 
dy chłop rolny i bezrolny wyciągnie rękę po 
ziemię, wtedy cały aparat ka. Lutosławskie- 
go rozpocznie swój ruch automatycznie, cała 


. | partamenty kame. 

aż Zadania Republiki Polskiej. 

Jeżeli Republika Polska nie napełni się 
żywą treścią socjalną, jeżeli demokracja 
polska. zostanie demokracją martwą tylko, je- 
żeli to będzie pusta forma, pusty szemat, jeże- 
li to będzie tylko formalna równość, a nie 
równość rzeczywista, nie równość ekonomicz- 
na, to mimo całej doskonałości tej formuły 
równości taka demokracja nie zadowolni ni- 
kogo. Pierwszym krokiem demokracji w dzi- 
siejszych warunkach może być i powinna być 
korekta tej demokracji w sensie sprowadze- 
nia fomnalnej strony demokracji do treści so- 
cjalnej. Republika poiska powinna być i mu- 
si być i będzie republiką socjalną, r 

" Jest rzeczą niewątpliwą, że mimó calej 
szczerości i czystości swoich zamiarów ruch 
bolszewicki i kierownicybolszewizmu niosą na 
zachód niektóre cele, niektóre zamiary niebez- 
pieczne, objektywnie niebezpieczne, z punktu 
=o widzenia interesów“ polskich i interesów za- 
= odnio - europejskich demokracji. 

| Jedną z takich bardzo podejrzanych war- 
tości przez bolszewików niesionych, jest. to 
imperjalizm bolszewicki, Ja nie wątpię, że w 
zamiarach Lenina, być może, nie jest to im- 
=~ perjalizm, ale przeniesienie rewolucji socjal- 
Pk nej na zachód, ale logiczny takt jest tego ro- 
|. dzaju, że w szatach bardzo czystych występu- 
x je postać która zupełnie czystą nie jest. 
,__ Każe nam to z największem niedowierza- 
~ niem spoglądać ma metody bolszewickie, z 
©-_ mażwiększą nieufnością spoglądać na prace 


=p. 


|». polski, jeżeli adminisiraeja, wośsiiowość 

naj _ licja polska, jeżeli w anadi rzędzie = |za$ 
'..  8ży uslawodawczy Sejm polski, jeżeli oni 

|. Wszyscy nie podłożą drzewa t nie zapalą tego 

drzewa przy pomocy którego może splonąć 

cała państwowość polska. 

( _ _ L jedyną drogą ratunku skutecznego, jak | 
_ powiedziałem, jest głęboka treść socjalna. Co 


Pe 


będą gnębieni przez owe ochrany, jeżeli nie | 


ŻA 


Feliks Brodowski. 
(Sylwetka jubileuszowa). . 
— Cicho wszedł w bramy świątyni pol- 
skiego słowa Feliks Gudan, Tee 
To wyrażenie za twarde w zastosowaniu do 
(autora „Drzew“, On wpłynał, jak cichy po 
- Szum wiatru, co wykołysany w borach glę- 
_ bokich, nasycony wonią żywicy, dzwonków 
leśnych, paproci, pofrunął w świat i zale- 
ciał aż w peine kurzu, wrzawy, kłębiące się 
natłokiem ludzi ulice Warszawy. 
©. Pierwszą nowelkę  drukowała mu 
, pPrawda” jeszcze w r. 1889 (28 marca), 
pierwszy tomik „Chwile“ wydał Gebethner 
w r. 1902. Odtąd cd czasu do czasu, zrzad- 
ka komę kn się zbiorki utworów Brodow.- 
skiego. U. zywały się i ginęły na rożgłoś- 
~ mem targowisku literackiem bez głębszego 
|. echa. Brodowski nie umiał i nie raczył 
| _ pchać się, rozbijać łokciami i, przewracając 
„  .ehoćby innych, wypychać się na czoło. 
(| A czas byl i jest niesprzyjający rozwo- 
~ jowi literatury poważnej w 


olsce. „Zna- 


|, iuiennem jest, iż mieszczaństwo wytworzy- 
ło atmosierę, niesprzyjającą bieniu 


5 nice- 


PUT 


łości do drzew leśnych 


s bolszewiekie, ale powiadaui, zreszią wraz Z% i 
panem Imiuisirem Wojciechowskim, że nioma. 
zę) żadnego wielkiego niebezpieczeństwa że stro- | 
$ Dy komunistów, jeżeli my sami, jeżeli rząd ` 


tey szubienice ks. Lutosławskiego, w imię uchwał | 


<o | ROBÒTNI KE", niedziela, 28 mare 1919 r. 


strajku dziesiątki komunistów zostało nietyl- | sejmowych, jeżeli ręka chłopa wyciągnie się 


po gnumt, wtenczas ta ręka zostanie przez o- 
wą ochronę księdza Lutosławskiego skuta w 


imię Sejmu, Sejmu, który nie dał jeszcze pra- 


wie żadnej reformy socjalnej, żadnej reformy 
gruntowej, Ten Sejm mialby za jeden z 
pierwszych kroków uważać represje i wezwać 


władze do gnębienia robotnika czy chłopa.) 


Ten Sejm miałby zasłużyć na miano krwawe- 
go Sejmu, gdyby wzywał administrację i po- 
licję do gnębienia robotników i chłopów. 


I dlatego pierwszą robotą Sejmu powinna 
być robota socjalna i reformy w kierunku a- 
grarnym, a nie reifonny w. kierunku repre- 


| syjaym, bo nie zapominajmy, w jakim momen- 


| eie ks. Lutosławski stawia swój wniosek, W 


(kiedy cały szereg 


ochrana polska i kryminał udoskonalony, 


tym momencie, kiedy z powodu cenzury za- 
wieszona są wszysikie pisma komunistyczne, 
wybitnych komunistów 
i nie komunistów siedzi w kryminale, w 
tym momencie, kiedy pod pretekstem bolszę- 
wizmu dziesiątki innych ludzi, nie bolszewi- 
ków siedzi w kryminąle, w tym momencie, kie- 
dy deputacja bezrobotnych idąca spokojnie do 
Sejmu była kolbowana prez milicjantów i 
żandarmów, w tym momencie, kiedy w Za- 
glębiu Dębrowskiem zrozpaczona, głodna lud- 


rze prolelarjatu — jedni mówią z nienawi- 
ścią, drudzy z uwielbieniem — ale mało 
zwraca się uwagi na wyjaśnienie tego po- 
jęcia. A przedewszystwiem nawet nasi to- 
warzysze nie zadają sobie pytania: czy my 
istotnie mamy dążyć do dyktatury proletar- 
jatu — wprawdzie nie dziś jeszcze, ale w 
przyszłości? Nad tem pytaniem warto się 
zastanowić, aby usunąć nieporozumienie, 


| wynikające z mętności pojęć. 


Stronnictwo socjalistyczne. dąży do zdo- 
bycia przez klasę robotniczą i dla klasy 
robotniczej władzy politycznej, rządów w 
państwie, bo bez tego nie może być mowy 
o wprowadzeniu w życie ustroju socjalisty- 
cznego. 


Ale rządy klasy robotniczej a dyktatu- | 


ra to nie jest to samo, to są dwie różne rze- 
czy. Dyktatura to pewna szczególna for- 
ma rządów — i wcale nie taka, aby ją mo- 
żna było sobie stawiać za cel. 

Dyktatorem w starożytnym Rzymie na- 
zywano człowieka, któremu w chwilach 
wielkiego 'niebezpieczeństwa oddawano ca- 
łą pełnię władzy. Mógł on robić, co mu 
się podobalo, bylę kraj ocalić, mógł się nie 
liczyć z żadnem prawem, każdy jego roz- 


| kaz był prawem. 


i 


PAS  nieprzemijającej, BE „W nocy”, „Tajem- | 


Dyktatura klasy robotniczej ma mieć 
te same cechy, co dykiatura takiego chwi- 
lowego wszeciiwładcy. Klasa robotnicza, 
objąwszy władzę, ma nie zważać na nic, ma 
pozbawić wszystkie inne klasy swobody 
ruchów, ma je zupełnie zgnębić, obalić to, 


AM : Aa s że meo jest, i zastosować doraźne altowne 
powiedzą o Sejmie robotnicy i chłopi, którzy środki dla utrzymania swojej wladzy. 


A więc pierwszą cechą dyktatury jest 
zupełne usunięcie - wolności, Wprawdzie 


są jako drzewa, jako jedna z sosen pra- 
wiecznej puszczy — ludzkości, jako jedna 
fala, jedna z mirjadów fal w oceanie. Kie- 
dy drwal wrębuje się zimnem ostrzem sie- 
kiery w zdrowy, soczysty pień, to w sercu 
Brodowskiego cios ten odzywa się jękiem 
boleści. Chciałby zawołać: „nie zabijaj!”, 
jak owe dziecko w „Borze“. Lecz skowyt 
bólu hamuje, ponieważ nie wie, dlaczego 
tak jest, lecz wie, że tak być musi. Ludzie 
zabijają drzewa, ptaki, źwierzęta, siebie... 
Dlaczego tak jest? Może odpowie nam kie- 
dyś na to pytanie w swej autobjografji. O 
tragedji lasu, psa, muru butwiejącego, oO 
jędrnej bujności wiosny, o sennem marze- 
niu jesieni opowiada, jak o sprawach dro- 
gich, najbliższych sercu i dlatego opowia- 
da półgłosem. Cały jeden utwór poświęcił 
czarom, tajemnicom i urokom swej kochan- 
ki - Jesieni! 

Styl jego jest jego własnością. Nie pi- 
sze nigdy, aby pisać. Dlątego słowo jego 
spowite jest opalizującą tęczą jego ducha, 
ma w sobie, w swej formie barwę swoistą, 
w swym dźwięku ton głębinowy. Związ 
Brodowskiego z naturą wyjaśnia on sam 
w słowach następujących z „Jesieni“: „„Po- 
tęga życia rozrachowanego nie na dnie i 
lata, lecz na szereg wieków, przemawia im- 
ponująco do mnie w lesie, w starej i głu- 
chej puszczy, o której powstaniu nikt mi nie 
powiedzieć nie może, zarówno jak i końca 
jej niktby nie przewidział, gdyby jej nie 
zabiła ręka człowieka” í 


Człowieka widzi autor w związku ści- 
słym z przyrodą. Jeden tylko utwór: „W 
nocy jest tragedią, odbywająca się w ezte- 
rech ścianach celi szpitalnej. Jest to wola- 
nie rozbaczne serca, przepełnionego miło- 
ścią, którego heroizm wobec Śmierci nic 


nie może. Nowela ta jest arcydziełem pod | 


względem budowy, oszczedności w śŚrod- 


odowski nie krzyczy. Ani krz kach i głebi psychicznej. Lecz po większej. 
roku, Od zprzeszarżowanej, histerycznego | części ludzie Brodowskieco, ci ludzie = 
gestu. On zwierza się szeptem ze swej mi- | ści, „zwyczajni“, „posmolici*, wyłaniaja się 
i do ludzi, którzy | z głębi przyrody, z która związani są bez- 
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dyktatury 


mość jest rozstrzeliwana i dziecko robotnicze 
jest nadziewane na bagnet. W tym momen- 
cie, kiedy ludność patrzy na Sejm z wiarą i na- 
dzieją, na tea Sejm demokratyćzny, który wy- 
szedł dzięki rządowi Moraczewskiego z najbar- 
dziej demokratycznej ordynacji wyborczej, W 
t. m momencie miałby ten Sejm wystąpić z re- 
presjami i powiedzieć administracji: mało te- 
go zawieszemia pism, mało tego kolbowania, 
malo tego, jeszcze trzeba powolać nowy organ 
bezpieczeństwa ze specjalnie wykwalifikowa- 
nych policjantów, może powołać ze starych 
niemieckich szpiciów i niemieckiej i rosyjskiej 
ochrany. Taką dyrektywę miałby dać Sejm 
rządowi polskiemu do wykonania? 


I dlatego powiadam, że dla całej demo- 
kracji sejmowej, dla całego ludu włościańskie- 
go Sejmu, jest wniosek księdza Lutosławskie- 
go nie do przyjęcia. Jest to dziwny zbieg o- 
koliczności, że właśnie kapłan w imieniu deka. 
logu, jak powiedział, stawia wniosek o- utwo- 
rzenię takiej nadzwyczajnej międzynarodowej 
policji i ochrany. Dla przedstawicieli ludu pol- 
skiego ta droga represji lerorystycznej, ta 
droga krwiożerczych zarządzeń w interesie ka- 
pitalistów i obszaruików jest niedopuszczalna. 
Na: lewicy: Brawo). l 


1 rap Kaiąych polity socjalstyozan) 


Dziś bardzo dużo mówi się q,dyktatu- | komuniści mówią, że to tylko inne klasy 


pozbawia się wolności, ale w rzeczywistości 
tak być nie może. Klasa robotnicza składa 
się z setek tysięcy, z miljonów ludzi. Setki 
tysięcy, miljony ludzi nie mogą sprawować 
dyktatury, może to czynić w ich imienia or- 
ganizacja zupełnie ścisła i jednolita. Przy 
dyktaturze z wolności korzystać będzie nie 
klasa robotnicza, lecz jedynie i wyłącznie 
ta jej część, która bezwzględnie popiera 
panującą organizację. Wszystkie inne Kie- 
runki w klasie robotniczej będą tłumione, 
wszelkie organizacje, pragnące pozostać sa- 
modzielnemi, będą niszczone. Tak jest w 
Rosji — i nie może być inaczej przy dykta- 
turze, to jest zniesieniu wolności. * 

Wogóle wolność przysługuje nie kla- 
som, lecz jednostkom i organizacjom. Znie- 
sienie wolności dotyczy nie tylko burżuazji, 
lecz wszystkich obywateli i wszelkich orga- 
nizacji, -które z jakiegokolwiek powodu 
niedogodne są dyktatorom. 

A czyż zniesienie wolności, co jest od 
aż z nieodłączne, ma być ówna sa 

idźmy dalej. Powiedzieliśmy już, że 
miljocy mie mogą sprawować dyktatury, 
uystawura Wymaga KCuiecaiie ŚCiK€E) i je- 
änolitej włauzy, Ale czyż w takim razie 
można mowić, że Kiasa rowolinicza rząużi? 
Nie — będą to tylko pozory rządów klasy 
robotniczej, Bęaą formy rządów robotni- 
czyci w postaci Kad delegatów, w rzeczy- 
wistości jednak nie wola zbiorowa będzie 
rozstrzygała, tylko woła tej mniejszości, 
która, ńa nic się nie oglądając, sprawuje 
dyktaturę. 

Komuniści powiadają, że dyktatura 
proletarjatu nie ma rzeczywiście nic wspól- 


I 
pośrednio, jako z ziemią („Paluchowie*), 
albo z puia rodowego („Hieronim Ruder“), 
jako ostatnie ich oarośle: handlarz, Żyd Ne- 
tel, stróż parku Anastazy, Walercia i Czar- 
na, prosłylutki, wyjątkowo rodzina miesz- 
czańska („Hieronim Ruder“). Swoje posta- 
cie zna Brodowski tak dokładnie, jak swo- 
ja „Lipe“. Po większe! części opowiada o 
nich — ale tak, że one wyrastają przed czy- 
telnikiem, jako osóby żyjące własnem ży- 
ciem, niezależnie od autora. Brodowski jest 
rzeczowy i objektywny, a to dłatego, że 
wszystko, co opisuje,. jest mu zbyt drogie, 
ażeby mógł pozwolić czytelnikowi na zby- 
teczną poufałość. Wytrzymałość woli arty- 
stycznej i lekceważenie werbalizmu,  po- 
czucie etycznej odpowiedzialności za każde 
słowo w utworach zwłaszcza powyżej wspo- 
mnianych, stanowią bodaj wyjątek w dzi- 
siejszej naszej literaturze (prócz Berenta). 
Stąd, z konieczności, pewna miejscami szty- 
wność pisarza o wysokiej kulturze, ale stąd 
też — nigdzie fałszywego tomu! Są to war- 
tak znaczące, iż wobec nich giną pe- 

ne chropowajości kunsztu w... rzeczach 


Nie miałem zamiaru pisać wyczerpu- 
jącego studjum. Jest to rzeczą krytyków. 
O ile wiem nad postacią Brodowskiego dłu- 
żej zatrzymał się tylko Jan Lorentowicz. 
Celem moim jest tylko przypomnieć pol- 


skiemu czytelnikowi z powodu trzydziesto- | ł w: 
| Pozatem drukował Brodywski 


letniego jubileuszu autora, iż w Brodow- 
skim posiada literatura nasza wybitnego pi- 
sarza, zaś tydzień temu ośmieliłem się zwró- 
cić uwagę na dzieło jego („Moja biografja*), 
które, zdaniem mojem, będzie dzi 
pierwszorzędnej wagi literaekiej i spolecz- 
nej. Rzeczą „społetczeństwa* (wydawców, 
isarzy, zrzeszeń literackich) jest ułatwić 


jubilatowi możność dokończenia tej pracy. 


Proletarjat polski, którero życie Brodow- 
ski opisuje z głęboką znajomością duszy 
„wydziedziczonych*, ma w nim „swego“ pi- 


sarza. Życiowe koleje Brodowskiego zespo + - BALOWA PORN 


„| „Przed, 


| twem senatu i objaśnieniami” 


dziełem 


ù Nr? 1838. 


nego z demokracją burżuazyjną — przy- 

czem za demokrację burżuazyjną uważają 
powszechnie głosowanie. Ale za to — 
powiadają — dyktatura proletarjatu jest 
wyrazem demokracji robotniczej, to jest 
woli całej klasy robotniczej. Otóż właśnie 
tak nie jest, Komuniści swoją „dyktaturą 
proletarjatu* usuwają nie tylko to, co na- 
zywają demokracją burżuazyjną, ale wo- 
góle wszelką demokrację. 

Nieraz już pisaliśmy, że dyktatura pro- 
letarjatu staje się w rzeczywistości dykta= 
turą nad proletarjatem. Komuniści -z po- 
wodu takich zarzutów bardzo są oburzeni, 
Ale oto mamy najlepsze Świadectwo słusz- 

| ności naszego poglądu, mamy cenne wy- 
znanie samych komunistów. Organ komu- 
nistów polskich, miński „Młot“, pisał w 
numerze z dnia 19 stycznia r. b. w art. p. n. 
a nie dopiero po zwycięstwie!“ 
mówiąc o masach robotników miejskich i 
wiejskich: „„Rozumieją potrzebę własnych 
| rządów ludu roboczego, ale sami się rzą- 
dzić jeszcze nie umieją. W naszem budo- 
wanictwie socjalistycznen są oni nieustann 
zawadą, nie pomocą, boć pragnąc z cał 
duszy nowego, komunistycznego porządku 
myśleć i pracować umieją ' wciąż tylko po 
staremu, jak. je bat kapitalistyczny nauczył. 
Są rewolucyjne tylko przez niezadowole- 
nie z nędzy i niewoli, przez protest prze- 
ciwko staremu porządkowi, ale tego, jak 
budować nowy porządek. jak osiągnąć wol- 
ność i dobrobyt powszechny, musimy je my, 
komuniści, uczyć dopiero“. + 
"Aówięc dla komunistów szerokie masy 
ludowe są „nieustanną zawada, nie pomo- 
"ea", w budownictwie socjalistycznem! Jak 
„ widzimy, masy traktuje się tu z pewną ary- 
, stokratyczną pogardą, czy litością. Jest to 
| Pogląd, będący przeciwieństwem demokra- 
cji robotniczej. zk 
_ Zdawałoby się, że człowiek, który tak 
| zapatruje się na masy, powinien — przy 
| logicznem rozumowaniu — widzieć w bu- 
| downictwie socjalistycznem proces, który 
może się rozwijąć tylko stopniowo, powi- 
nien dążyć do stworzenia form, któreby 
przyspieszyły dojrzałość mas i potęgowały 
| ich zdolność do twórczości społecznej. 

Ale tak rozumowałby demokrata - 80- 
cjalista, nie zaś arystokrata - komunista. 
Ten powiada poprostu: masy trzeba wziąć 
za. łebl 

Bo zaraz po wyżej przytoczonych sło- 
wach „Miot“ pisze dalej: „Dlatego też wła- 

| śnie droga do komunizmu izi nie 


przez demokrację, czyli proste ludowładz- 
two, lecz przez dyktaturę  proletarjatu, to 
| jest przez żelazne rządy czołowego, najbar- 
| dziej świadomego zastępu klasy robotni- 
„ezejć (grubym drukiem w oryginale). 
Jest to GAFUŻO Ciekaw6 Wyziiadie. / | 
Usażuje sẹ Z liiczo Pojuerwswe, 14 ko- 
MUNIS uiatózy azy uO uymiatury, ZƏ U- 
Waäzają asy Za DMezuuiie uo Sprawowania 
Włauzy. Nieprawuą więc jest lo, co Zwykię 
mówią komuniści, że oni cucą dyktalury 
| tylko z po burżuazji i tych przeszkód, 
; które ona stawia budowaniu ustroju socja- 
| listycznego. Komuniści dążą do dyktatury 
| Z tego powodu, że uważają masy za „zawa- 
; dẹ, a nie za pomoc“ prźy budowaniu ustro- 
| ju socjalistycznego. 
A po drugie okazuje się z tego, czem 
ma być ta dyktatura proletarjalu. Dykia- 
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lily go jakmajóciślej z dołą „wydziedziczo- 
nych“. Zna ich, jak nikt w Polsce, pojmuje 
i stwarza 'je silniej, niż Liciński i Korczak. 

Niżej podajemy spis książek, jakie w 
ciągu 30 lat wydał F. Brodowski w zakre- 
sie literackim i społecznym. 

Utwory literackie: „Chwile“ (zbiór no- 
wel r. 1902); „biote“ (zbiór nowel r. 1904); 
„Drzewa“ (zbiór nowel r. 1908); „Respha 
(nowele i „Moja biografja* r. 1916, nakła- 
dem autora), Oprócz tych utworów, które 
wyszły w wydaniach książkowych, zamiesz- 
ozal F. Brodowski artykuły, leljetony, kry- 
tyki, impresje, nowele i obrazki w „Prawe 
dzio“, „Ogniwie', „Nowej Gazecie". 
>  Rósprawy ekonomiczne i społeczne, 
Brodowski zajmował się też studjamni w za- 
kresie spraw społecznych, zwłaszcza kwe- 
stja rolqą. Z tego działu w osobnych odbit- 
kach wyszły drukiem: Spolszczenia: „Jak 
chłopi sycyiijscy walczyli o swe prawa i 
lepszą dotę* (spolszezenie) r. 1916; W. Tas 
tomianc: „Formy ruchu robotniczego” r. 
1907. Prace. oryginalne w tym zakresie: 
„Reforma włościańska 1864 r. (r. 1916); 
„Zbiór ustaw włościańssich z orzecznie- 

(Pierwsze 
wyd. w r. 1916, drugie 1918 r.); ora 
rawa komasacyjnego w Król. Fol. UE. 
1019); „Samorząd gminny pod rządem ro- 
syjskim* (pseud. Jan Łomżyński, r. 1916); 
Jasàdy ustawodawstwa włościańskiego w 
18641919 


krzywdzonych, w obzomie proletariatu i je- 


NP PI: 


ł 


(w druku). 


Nr. 133, 


„ROBOTNIK niedziela, 23 marca 1919 m l 


W poniedziałek 24 b.m, o godz, 6-ej wieczorem przy ul. Górczewskiej Nr. 8, odbędzie się plenarne p 


W. R. D. R. Prezydjum prosi towarzyszy o punktualne przybycie, 


osiedzenie 


PFO 


tura proletarjatu staje się tu dyktaturą 
cząstki klasy robotniczej (oraz inteligencji 
socjalistycznej), tej cząstki należącej do ko- 
maunistów. Zamiast rządów klasy robotniczej 
świadomie organizującej życie zbiorowe, 
dojrzałej do swoich zadań, mamy mieć „że- 
lazne rządy“ jednego tylko „zastępu robo- 
tniczego** 


A więc wziąć masy za łeb i sprawo- 
wać nad niemi „żelazne rządy“ — oto co 
ma oznaczać dyktatura proletarjatu. 

I to ma być naszym celem, do tego ma- 
my dążyć?! 

Oczywiście — nie! Dlatego należy 
odrzucić pojęcie „dyktatury proletarjatu”, 
jako prowadzące do zaniku wolności i usta- 
nawiające rządy arystokratyczno - demago- 
giezne. Celem naszym jest nie taka dykta- 
tura, lecz władza demokratyczna dojrzałej 
i uświadomionej klasy robotniczej, w od- 
powiednich warunkach planowo  urzeczy- 
wistniającej Republikę socjalistyczną. 

i Res. 
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 Chlaśnięcia. 
» Kolysanka = 


(Wyśpiewana na imieniny pewnemu Rom- 
ciowi). 

„.Śpij, dzieciniko, już, 

Chytre oczka zmrużl,, 

Nad tem, żebyś, bohaterze, 

Osiadł stale w Belwederze, 

Czuwa anioł stróż!.., 

„Wehrmacht polski* — jego miano, 
Po to na świat go wydanol... ` 
Niema wszak bez kolców róż!...) 
pij dziecino, jużl... 


Śpij, dziecino, już, 

Snem endeckich dusz!.. 

Niech osloni twą głowiznę, 

Gdy śnisz Boga i Ojczyznę, 

Skrzydłem anioł stróż... 

Żebyś zjechał nam w powozie, 
Lu-endecja prosi Bozią, 

Pośród bolszewizmu burz!... 

Śpij, dziecino, jużł... 


Śpij, dziecino, już, 

Dmąc policzki z róż... 

Bo nadymać się masz czego: 
Wszakże Wilson twym kolegą, 
Ten Ahaswer mórz!... 

Tyś, jak w domu, u Pithon‘a, 

W ciebie Polska jest wcielona!... 
Tyś jej zbawca, prorok, wróżt... ; 
Śpij, dziecino, juġ!. ú ; 


„Śpij, dziecino, już, 
Piątki, dziecię, susz, 
Na intencję żundanmerji, 
Byś nam zjechał bez brewerji, 
Do tych polskich glusz, 
Po paryskich, zbożnych trudach, 
Wesół, klepiąc się po udach, 
Biednej Polski anioł stróż!,., 
Śpij, dziecino, już! dd 
Wacław Wolski. 
R ARE R TE WERE RETE OH DJA JRC, 
Wniosek 


posła Smulikowskiego Juljana i Chudego Antonie- 
go, tudzież towarzyszy 


w sprawie rejestracji tajnych szkół i kompletów w 
dawnym zaborze rosyjskim i uznania prawa publicz- 
ności tychże szkół „pro praeierite" i policzenia lat 

pracy nauczycielom. 


Więzy polityczne dawnego zaboru rosyjski 
zmuszały Spoleczenstwo polskie do tworzemia pd 
nych sakół i kompletów, w których odbywała się 
latami nauka normukuie, poza prawem i wiedzą rzą- 
du rosyjsk.ego. Szkoły te, zakładane przez prywał- 
ne osoby i slowurzyszenia oświaluwe i kylluralne, 
korpurucje rzemieślnicze i zrzeszenia robotnicze, 
spelnialy gorliwie swe zadania — przez szerzenie 
_ Oświaty mezairuiej duchem rze. M A 

niespaczuiej przepisium Czynow w rosyjskich. 
Praca tych placówek uaukowych i ideowych miala 
niezawodnie doniosie znaczenie i wplyw na wzrost 
dobytku kulturalnego i atmostery duchowej Spole- 


czelisiwa polskiego w tym zaborze, ratującego się” 


przed zieprzwowaniem i Wwynarodowieniem. 

: Jest zatem siuszną rzeczą, ażeby szkoly takie 
uznaue zostaly za gówno x prawach szkołom, ist- 
niejącym za zezwyleńiem dawnych obcych rządów, 
dy poświallęwenia eposębask ÁB sa zk 
nej w tychże szkołach, a wydane przez towarzystwa 
oświatowe i zuanych działaczy na polu szkolnictwa 


RE — byly na SS wsrod ze świadec- 
; pu leż r 1 
ami sd pubiicznych, aależących do tak zmanej 


Niewątpliwie nasuwają się poważne trudności 
w zesiawieniu takiego spisu, niemniej w interesie 
publicznym leży, ażeby min.sierjum oświecenia 
środkami, jakimi rdzporządza, rejestrację tę prze- 
prowadzilo. AE) r 

Sprawa ta wiąże się najściślej również z losem 
nauczycieli, pracowników tajnych szkół i komple- 
tów, którzy — najbardziej może zasłużeni w pracy. 
nad szkolnictwem polskiem i ratowaniem dusz 
skich przed zagładą — nie umieszczeni w rejestrze, 
nie mogą przedstawić dziś jedynie uznanych dowo- 
dów „nieprzerwanej pracy”. j WTA z 

Z tych motywów Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

1) Sejm wzywa ministerjum oświaty, by spo- 
rządziło rejestr tajnych szkół i kompletów, utrzymy- 
wanych przez towarzystwa oświatowe, korporacje 
lub pozostające pod stwierdzoną opieką i kierow- 
nielwem znanych działaczy oświatówych. -. 

2) W ten sposób stwierdzone istnienie szkół 
winno stać się podstawą do uznania ich prawa pu- 
bliczności i „pro praeterito“. 

3) W razie stwierdzenia charakteru tych szkół 
należy policzyć nauczycielstwu, ującemu tamże 

szkól publicz- 


lata pracy na rówui z na pu 


Nowa Rada Miejska w Warszawie, 


Państwo polskie we wszystkich dziedzi- 
mach życia publicznego musi zaczynać pracę 
od podsiaw, od przerabiania rzeczy, które in- 


ne państwa już dawno zrobiły. Dotyczy to w, 


| pierwszym rzędzie dziedziny samorządu miej- 
skiego i wiejskiego. | 

Jaką rolę samorząd odgrywa na Zacho- 
dzie, jak zaciążył na życiu gospodarczym Kró- 
lestwa jego brak — o tem zbytecznie tu mó- 
WIÓ 3 . 

Samorząd wprowadzony przez okupantów 
nie zaradzał złemu. Okupanci. zbyt skrępo- 
wali i ograniczali działalność samorządów, 
przedewszystkiem wykorzystywując je dla 
swych celów, a z drugiej strony reak- 
cyjną ordynację oddawali gospodarkę w mia- 
stach w ręce kamieniczników i kupców. 

Wszystkie wady ordynacji samorządowej 
wprowadzonej przez okupantów doskonale 
ujawniły się w gospodarce dotychczasowej Ra- 
dy miejskiej st. m. Warszawy. Rada miejską 


stolicy Polski, zdawałoby się, powinna służyć 


przykładem dla Rad miejskich innych miast 
polskich, tymczasem w rzeczywistości byłą 
przykladem tego, jak nie należy prowadzić 
gospodarki miejskiej. 


Dzialalność poprzedniej Rady miejskiej 


zrujnowała Warszawę. Stolica Polski jest 
tak zadlużona, jak żadne zdaje się inne mia- 
sto w zachodniej Europie. 

Pożyczki st. m, Warszawy nie mają naj- 
mniejszego popytu na rynku giełdowym. Wo- 
bez czego miasto musi je ciągle lombardować 
w Polskiej Kasie Pożyczkowej. 

Te zadłużenie się Warszawy jest tylko czę- 
ściowo na skutek ciężarów spowodowanych 
wojną, jako bo pomoc r i pomoc 
bezrobotnym, ciężary okupacyjne etc. 

Główną jednak przyczyną mozpaczliwego 
stanu finansowego Warszawy był sklad po- 
przedniej hady miejskiej. acja niemiec 
ka szducznie i bezapelacyjnie oddawala w niej 
przewagę żywiolom busżuazyjnym. Żywioły 
te w caiej peini bw% jiuewagę wykorzystaly. 

Dostatecznie powiedzieć, aby zilustrować 
tę gospodankę, że popiueduia Rada miejska 
nie uchwaliła dobrowolnie żadnego nowego 
podatku, że te podatki, które zostaly wprowa- 
dzone, jako bo podatek od kinesnawgralów, od 
dochodów, od nieruchomości, przyrostu war- 
teści zostały narzuwae Radzie miejskiej 


przez władze nadzorcze czy to niemieckie, czy | 


te polskie ua podstawie $ 15 poprzedniej Or: 
dynacji. Taki wstręt miala Rada miejska do 
tych wszysikich podatków dlatego, że te po- 


datki uderzyłyby po kieszent te warstwy niia- 


sta, które ona reprezentowała. Dlatego po 
przednia Rada miejska wolała zaciągać wciąż 
nowe pożyczki i obarczać niemi calą ludność 
miasta, a które splacać będzie kilka pokoleń, 
aniżeli uchwalać podatki, któreby płaciły tył- 
ko bogate warstwy. Egoizm klasowy Rady 
miejskiej nie ograniczał się tylko na tem. 

Tak poprzednia Rada miejska z całą po- 
błaźliwością patrzyła na to, że kamieniczni- 
cy nie płacih miastu qależności za wodę. Naj- 
uboższy lokator, najbardziej nawet zniszczony 
wojią musiał regularnie placić za gaz i ele 
ktryczność, tylko „biedni“ kamuenicznicy nie 
mieh na zapłacenie za wodę. l Rada miej- 
ska i wyłoniony z niej magistrat na to patrzy- 
ły przez szpary, bo wodociągi są przedsiębior- 
sywem miejskim, z którego żadne akcyjne to- 
warzystwo odu nie ma, Dlatego ci stró- 
że niby to interesów miasta nie zmuszali ká- 
mieniczników do placenia za wodę, bo te pie- 
niądze szłyby do kasy miejskiej, którą można 
zapełnić zaciągnięciem nowej pożyczki. Po- 
dobno zaległe opiaty kamieniczników za wo- 
dę wynoszą miljony. 

Również są ogromne zaleglości w place 
niu wogóle wszystkich podatków. 

Są lo ogólne uwagi. Frakcja nasza w no- 
wej Radzie miejskiej dopiero zaczyna zazna- 
jamiać się ze stanem zospodarki miejskiej. 
Zapewne przy coraz to bliższem i głębszem 
wuiknięciu będziemy dowiadywałi się o coraz 
to nowych faktach gospodarki poprzedniej 
Rady miejskiej. , 

Słowem klasy uprzywilejowane stolicy: 
Polski traktowały gospodarkę miejską, jako 


ję miasta na komzyść swych egoi- 


stycznych klasowych interesów. 

To samo 
4 lutego r. b. kładzie temu kres. 

Rady miejskie obecne są istotnie odzwier- 
ciadleniam ustosunwkowania sił społecznych w 
danem mieście. W calym szeregu miast, jak to 
w Lublinie, Łodzi, Piotrkowie i t. p. rządy bur- 
żuazji w Radach miejskich uległy złamaniu lub 
silnemu ograniczeniu. Na;gonzej może wypadły 
wybory: w saimęj Warszawie. Szerokie masy 


` Warszawy jeszcze raz zostały oszukane i zbała- - 


muone przez eudec,ę. Bądź o bądź nowe wy- 
bory do Rady miejskiej moomo uadwerężyły 


stan posiadania naszej burżuazji. Biok naro- 


‘dowy z listy Nr. 15 ma w Radzie miejskiej ab- 
sołulauą większość, ale zaledwie większość 1-go 
„głosu. W kwestjach społecznych, będą z nime 
iść żydowscy radni ortodoksi i sjoniści, któwzy 
reprezentują żydowską burżuazję. Będzie to 
jednak dla radnych z listy Nr. 15 sojusznik bat- 
dzo niemiły i kapryśny, który pomoc swoją be- 
dzie drogo sprzedawał. 


, 


wiązkiem uaszych ławników będzie protesto- 


Judźmi. Chciąuo nas z puukitu kupić łapówką 


działo się wszędzie. Dekret z dn. ` 


| wiem ci, kim jesteś”, 


w Radzie miejskiej będą mieli silną opozycję 
w naszej frakcji. Za słabi jesteśmy aby przepro- 
waxdzać swoje plany, ale dość silni na to, aby 
przeszkadzać pamoszeniu się endeckiej więk- 
szości, robieniu przez nią z gospodarki miej- 
skiej żloba, w którym zaspakaja się apetyty 
różnego rodzaju spekulautów i karyerowiczów. 
Jesteśmy w Radzie o tyle silni, że potrafimy 
skutecznie walczyć z tym pwotekcjonizmem, na- 
dużyciami i rozrzutnością, które kwitną w g% 
spodarce zarządu miasta Warszawy. 

Istotną głową i duszą dotychczasowego za- 
rządu mie skiego był pan Józef Zawadzki. Z 
chwilą wyboru na radnego skwapliwie infor- 
mowałem się u ludzi blisko” stojących gospo- 
darki miejskiej, wszyscy oni- jednogiośnie 
stwierdzili, że za obecny stan tej gospodarki 
przedewszystkiem ponosi odpowiedziainość 
pan Józef: Zawadzki. My zaś, socjaliści ponadto 
poznaliśmy dobrze pana J. Zawadzkiego z tej 
polityki, jaką on prowadził wobec robotników 
miejskich. = A 

Przyzwoitsi radni z listy Nr. 15 w prywat- 
nych rozmowach stwierdzili caly swój niesmak 
do osoby paua Zawadzkiego. Widocznie jednak 
pan Zawadzki zbyt wiesu radnym, w ten czy 
inny sposób jest potrzebny, widocznie zbyt 
wiele wie o dotychczasowej gospodarce magi- 
strnatu — dość, że wystawiono jego kaudydatu- 
rę na wice-prezydecita. Już poprzednio upirze- 
dzaliśmy w „Robotniku*, że ta kandydatura 
jest prowokacją proletanjatu Warszawy. Jed- 
nak widocznie radni z listy Nr. 15 sądzą, że i 
nadal ma być gospodarka miasta ich prywatną 
własnością, która po to istnieje, aby oni megli 
obsadzać posady swymi ludźmi. 

Nie szliśmy do Rady miejskiej dla jałowej 
krytyki i bezpiodnej opozycji. Szliśmy do po- 
zytywnej pracy. Rozumiemy, że na terenie Ra- 
dy miejskiej i magistratu będą wadczyły ze so- 
bą sprzeczne imtenesy poszczególnych warstw 
ludmości, Ale mamy prawo wymagać od więk- 
szości, aby wysyłala ze swej strony ludzi, prze- 
ciwko którym nie można mieć żadnych zarzu- 
tów natury osobistej. Takim jest napre. p. K. 
Jenike. 

Ale z p. Zawadzkim wszelka współpraca 
z naszej strony jest wykluczona. Dlatego, jeśli 
ci, którzy p. Zawadzkiego wybrali na wice-pre- 
zydenia, nie zmuszą go zrzec się tego stanowi- 
ska — to nietylko nie wejdziemy do prezyd- 
jum, ale odwrotnie rozpowaniemy” przeciwko 
niemu- ostrą walie i wcześniej czy później 
zmusimy p. Zawadzkiego do ustąpienia. Obo- 


wać przeciwko powiemaniu p. Zawadzkiemu 
jakiegokolwiek odpowiedzialnego działu pra- 
cy. My zaś radni we wszystkich komisjach roz 
poczuieniy pracę przedewszystkiem od bada- 
nia tych dzialów, które były w rękach p. Za- 
wadzkiego. I jesteśmy przekonani, że te nici, 
które już mamy w ręku, pozwolą nam dobrze 
rozejrzeć się i dużo powiedzieć o, metodzie i 
skutkach działalności pana Zawadzkiego. My 
na pierwszem posiedzeniu Rady miejskiej dali- 
śmy dowód, że chodzi nam przedewszystikiem 
o uzdrowienie stosunków w. gospodarce miej- 
skiej. 

Pierwszym kamieniem, który rzucono nam 
pod nogi, byla kandydatura pana Józefa Za- 
wadzkiego. Sądzewo, że my ominiemy ten ka- 
mień, sądźcuo, że my również tak Sauk) idzie- 
my do Rady miejskiej po to, aby za każdą ce: 
nę jaknajwięcej stanowisk obsadzić swymi 


w poslaci odstąpienia nam posady: jednego Z 
wice- prezydentów. Mylicie się panowie. Nietyl- 
ko nie bęJziemy brać łapówki, lecz jeszcze was 
będziemy bili po !apach za takie psopozycje. 

Dziś szewoka opinja wie, że nietylko my, 
gocjaliści, lecz i Koło demokratyczne nie chce 
przyjąć oliarowawego mandatu w prezydjune 
magistratu dlutego, że nie choemy wspólpraco-- 
wać z panem Zuwadokim i za jego gospadańkę 
poosić odpwów iedziainości. Jesteśmy przekóna- 
ni, że eska opiuja Warszawy, nawet wśród 
tych, którzy głosowali, na Nr. 15, zuspełaie z na- 
mi zgadza się, że dla pana Józeia Zawadzkiego 
w zarządzie miasta miejsca niema. l wcześniej 
czy później, powtarzamy, zumusany pana Za- 
wgædzkiego do ustąpienia. 

Dziś jest nas nie dwoch radnych, lecz dwu- 
deiestu trzech. I dziś już niema okupantów, 
którzyby sadeali nas do obozów. Idziemy zwat- 
tą lawą. I wówczas, gdy, jak pokazał wybór 
pana Zawadzkiego, więkezości Rady miejskiej 
chodzi jeno o obsadzenie magistratu swyma 
ludźmi bez zwwącauia uwagi na ich moralne 
po temu kwal:fikacje — my idziemy po to, aby 
gospodarkę miejską tak 6, aby oua 
odpowiadała interesom i potrzebom najszer- 
szych warstw stolicy, nie zaś interesum zmiikO- 


mej maiejszości kainieniczuików, fabrykantów, ! 


kupców i spekulantów. 

Nasze zadanie — osuszyć to begno, którym 
jest dotychczasowy stan gospodarki miejskiej, > 
A tą robotę musimy zacząć od usunięcia tych 
ludzi, którzy do tego zabagaienia najwięcej się 


/ przyczymiii — wśród tych, według sprawiedii- 


wości, pierwsze miejsce należy się panu J. Za- 
wadzisiemn 


` Dlatego też jego wzięliśmy na- pierwszy 
ogień. A przy tej sposobności poznamy i przy 
jaciół pana Zawadzkiego w myśl przysłowia: 
„Powiedz mi, kto są twoi przyjaciele, a po- 


4 


sobą w dziedzinie tych czy inmycdh interesów = 
grupy i jednostki przez poczucie jedności, 

wspólnej przynwleżnóści do jednego ougani- À 
nizmu. „Państwo było waġnym bodźcem Ż ; 
środkiem do wytwarzania z organizmów nodo- 7 


Państwa uarodówim 
i tmaodowienie ziemi. 


Bol Limanowski — Lwów. — Nakł. Wyd. - 
Pol. we Lwowie. Warszawa. Wende i Ska . $ 
Str. 32. 


Wraz z bliżającą się chwilą pokoju i Ke 
kwidacji wielkiej wojny europejsxiej przed e 
każdym stawało i stujc pytanie, jakie zmiany s 
niesie z sobą dzień jutrzejszy — co wyrośnie 
na tych polach, zroszonych obficie krwią se- 
tek tysięcy poległych i rannych, jaki owoc wy- -a 
da ta straszna wojna ludów. l r AeA 

I gdy władcy państw wraz z bliźniemi so- 
bie klasami posiadającemi marzyli o nowych 
kotogalnych zyskach, o nowych ziemiach i r 
dach zniewolonych, przemocą orężną zmuszó- . 
nych płacić haracz zwycięzcom, oplątanych sie- 
cią ich stosunków- handlowych i przemysło- 
wych — w masach ludu inaczej rysowala się 
puzyszłość, Tu wsluweszało wieczne haslo 
wolności, każda kropla krwi przelanej na po- 
lach bitew hasło to zasilala, wamaeniala jego kg 
pula, czyniła serdecznym krwią okupiozjm u= . 
miłowaniem. Idący na śmierć synowie ludu 
tworzyli sobie ideologię wyzwolenia osladza- 
jącą Śmierć. Choć obcą byla ona sprawcom 
wojny — powszechną się siala w masach hi- 
du. , 


sj 56 SĄ, e a 


Bolesław Limanowski — nestor naszego = = 
socjalistycznego ruchu nobolniczego tę właśnie 5 
idęologję tormuluje w omawianej książeczce. +8 
Państwo unarodowione, państwo, służące ca- Z 
łemu narodowi, cały naród obejmujące swą , 
opieką staje przed nim j.ko sprawa dnia naj- 
bliższego, jako hasło, którego realizacją ©- 
gromnie bliską się stala przez zmiany 4powo- 
dowane skuikami kataklizmu wojennego. Bo- 
lesław Limanowski jest najstarszym socjalistą 
polskim, w późnym wieku swego życia zacho  . a 
wał cała świeżość swych idei i zasad. Toteż, = ë 
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mimo, iż sposób ujęcia sprawy, omawianie i 
uwypuklanie przyczyn, powodujących zmiany 
spoleczne i prowadzących do takiej, a nie in- 
nej koniecznej fonmy życia społecznego odbie- 
gą bardzo od metod ujmowania życia przez 
młodsze pokolenia socjalistów, j 38 
książka posiada dla nas właśnie mlodych o- 
gromne znaczenie jako sprawdzenie slusamo- 
ści naszych pogiądów 1 wyników myślenia, d0» 
konane z innego punkiu widzenia. ŚR 
Limanmowski nie obrazuje nam wrących 
namiętnościuni, targa.ych sprzecznościami 
wewuętrznemi walk klasowych. Nie znajdus Ț 
jemy iu obrazu ścierających się grup spolecz- 
nych o ten lub inuy sposób rozstrzyguięcią 
sprawy fońmy życia gromadiego. Książka Lie 
manowskiego daje nam wykład ideologji, wy* 
klad spokojny, opaniy o historyczną analizę 
przeszłości i stwierdzenie na tej podsiawie 
pewnych socjologiczuych tendencyj rozwoju, 
Podstawą myślenia Lisnanowskiego “jest 
naród, pojęty jako całość, łącząca spizeczne z 


wych, plemion, wyższego na drabinie społe-- 
czeńsiw szczebia — narodu“ (str. 3)» 
Wychodząc z założeria, iż najważniejszym 
czynnikiem powołującym do życia państwo bys . 
ła wojna, zaborcza uzy obronna, to mniejsza ` 
w danym razie, Limanowski obrazuje jak ualue 
radny podział funkcji w państwie i łączący się =- 
z tym podział spoleczny — wojna i stau ry 
cerski mądzący; praca i stan kmiecy, zatraca= 
jący swą wolność polityczną, stan rządaony, - 
podległy — oraz związane z tym po,mowanig 
państwa, jako wiasności prywatnej królów, cz 
stanu rycerskiego, zmienia się stopniowo i pań- 
stwo z biegiem czasu staje się „organizacją pu- 
bliczną, narodową w której naród jest kie- 
rownikiem i rządcą”. Przełom ten w pojmo- 
waniu państwa dokonał się Jstatecznie w koń+ = 
cu XVIII stulecia, gdy Wielka Rewolucja wys 
toniłą i utwierdziła zasadę: „Naród — to osoba .- 
władająca, państwo — to rzecz wladana“. : 
Środkiem przejawienia się woli narodu 
stało się powszechne glosowanie. Ograniwone = = 
i wypaczane przez klasy rządzące i broniące * | 
swego sianowiska uprzywilejowanego w naro 
dzie, mimo to jednak stało się powszechne 
giosowanie potężnym środkiem  uaanodowie- 
nia państwa. ar, aa 
Uspołecznienie państwa — czy jak okr = 
ála Limanowski, jego unasodowiedić, wyrażą ie: 
się przytem w zmianie jego funkcji i zadań. EJ) 
Zadania te rozszerzają się i obejmują oraz = = 


» 


więcej spraw dawniej pozostawionych prywał- 2 
nej iniejatywie. „Lm większy i liczuiejszy staże + 
się udział narodu w sprawach państwa, tem = 
bardziej rozszerza się dziedzina >pudw publicz © 
nych, wykonywawyceh z ramienia pańswa na 
jego użytek, oraz spraw ogólnych dla oe 
| szerszego koła luduości” (str. 6). Państwo, a RENDE, 
bejmuje komunikacje, poczię, leiegial, banki, in 
| fabryki poszczególne ji t d. W tym kieruużu © ;. 
| posuwa się rouwój państwa. Ale „oduxcześiie ky 
musi się doxonywać i dokonywuje jego unano- 
dowienie. Bo obejmowanie przez państtyo, obca i 
masom narodu, przemyslu, jego waikąaię y.ca-. A j 
łą sieć stosunków — byloby niewolą dla bar |o 


£ i. À ać NA 8 
; „Dopiero jednak w całkowitem marodo- = 
wieniu państwa w przejawach jego życia poli — = 


ŻA) 
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Drogę więc Limanowski wskazuje jasną— 
przez demokrację całkowitą (unarodowienie 
życia politycznego) do socjalizmu (całkowite 
unarodowienie życia społecznego). 

Oto jest podstawowa myśl książki. Oto 
jest podstawowa myśl zarazem calego polskie- 
go obozu socjalistycznego. 

Cały szereg trafnych, głębokich myśli, ca- 
ły szereg aktualnych spraw poruszany jest w 
omawianej sprawie. Gorąco polecamy wszyst- 
kim zapoznanie się z nią sżczegółowo. Ksią- 
żeczka ta — już nietylko ze względu na to iż 
wyszła z pod pióra zasłużonego i powszechnie 
cenionego działacza i historyka, lecz przez to, 
że mówi o zagadnieniach bezpośrednio dety- 
czących chwili obeónej — winna znaleźć się w 
E SIS SAOR S UA, czy 
szuka sposobów budowy wolnego i 
go życia w Polsce. 

Część druga książki Moddroaę tri jest atia 
wie rolnej. Limanowski stanowczo broni 

unarodowiemia _ (uspolecznienia) ilemi. 
' Przyanając dobre strony programu parcela- 
| eji, ścisłym rachunkiem udowadnia, że nie 
starczyłoby ziemi dla podziału między calą 
ludność wiejską. 

„Gdyby wreszcie i udało się  obdzielić 

j ludność, pracującą na roli, ziemią, — to 

stan nie trwałby diugo, gdyż obdłużanie 
ziemi i jej sprzedawanie, oraz dzielenie przy 
spadkobierstwie i powiększenie się liczby rol- 
ników wskutek wzrostu ludności — znowu 
wytworzyłyby: ludność bezziemną i goapodar- 
stwa karłowate” (str, 24). 

Argumenty, mówiące o tem, źe lud pfa- 
łasności — rozbija autor jasnem rozu- 
mowaniem i stwierdzenie m faktu, iż 

„Umilowanie „swego“ — wrodzonem być 
nio może, bo przecie ogromna ilość chłopów 
jest i była bezziemną, a za czasów poddań- 
-stwa ziemia nie była ich własnością. Wszak 
przez długi czas wspólne władanie ziemią 
stanowiło cechę ustroju gminnego“ (str. SĄ: 

_Godzi zaś autor zasadę  unarodowienia 

Z interese.n osobistym, jako. motorem 

nia (choć podkreśla konieczność rozwo- 

Rt pierwiastków: altruizmu) przez żamianę 
i na posiadanie. 

W streszczeniu. znajdującym się przy 


dE: końcu rozprawy, znajcujemy ścisłe sformuło- 
| wanie tego programu rolnego. 


` „Zieimia, jako warsztat pracy, powinna 
być przystępną dla wszystkich, ©o na niej pra- 
cują. Możliwem to jest wówczas tylko, jeżeli 


| ` stanio się ona własnością narodu. 


Najemnictwo się znosi. Przeobraża sę 
8 ono w pomocnietwo. 
|. Ponieważ ziemia staje się własnością na- 
rodu, więc dziedziczenie jej istnieć przestaje. 
Pożądana jest jednak stałość w stosunkach 
. posedlośai la kipi Jeżeli rada gmin- 
ona nio ma powodu do sprzeciwu, to gospodar- 
stwo pozostaje- i nadał w rodzinie zmarłego“, 

, Słusznie podnosi Limanowski, iż sprawy 
te będzie rozsirzygał Sejm ustawodawczy. Te- 
` go Sejmu nie było jeszcze wtedy, gdy praca 
„ wychodziła z pod pióra autora. Dziś Sejm bę- 
dzie musiał zdecydować tę najważniejszą w 
życia naszem kwestję. Zatwierdzenie tej u- 
ehwały proponuje oddać Limanowski samemu 
udovi — przez powszechne głosowanie. 

Z. Z. 


i AD 


: z Książki nid: 


` Homer. „Odysseja”. Streścił A. Wrze- 
ać Wydanie drugie. Warszawa. Wyda- 


w War- 


- Artur Śliwiński. „Powstanie BE NO OAI A AOR 


sł minionych Oni. 


Kwiat Aalo. 


Siedzieliśmy w gabinecie doktora P, Za 
| agóami iskrzył się śnieg, białym puchem kry- 
jący trawnik. Z odległych korytarzy dobiega- 
ły do nas krzyki i gawędy stłumione chorych. 

© — Więc jakże, doktorze, — spytatem — 
© zgi jet amica, że ten człowiek wyzdro- 


|, — Widzi pan, dżiś jeszcze nic pewnego 
~ powiedzieć nie mogę. Chory się poprawia, a 
dalej — trzeba czekać... 

TA Zamilkł, a po chwili dodał: „Może zej- 
- dziemy, pokażę go panu?“ 

o Z radością przystałem na tę propozycję. 
| Parę dni przed tem, gdyin pelnił służbę na 
| posterunku żywnościowym dla wygnańców, 
sy - przyprowadzono. mi tego ezłowieka. Straszne 
- robił wrażenie: wzrok błędnie utkwiony w ja» 


5 5 > Mae dalekim, dalekim punteie, twarz blada 
; zastygła, ręe2 błądzily bezwiednie po 


Bt , zahaczając o guzik. Wszelkie pytania 
e zbywał milczeniem, nie odrywając nawet 
~ wzroku od tego martwego jakiegoś punktu w 
miri dopiero towarzyszący mu wieśnia- 
poinformowali mnie, iż jest to były nau- 
ER z radomskiego, który oszalał 
gdy patrzał na płonącą, podpaloną 
W, swoją szkółkę. 

p 80 ze sobą do miasta i umieści- 

„łem w zakladzie — właśnie u doktora P, 
„Zeszliśmy na oddział W jednej z więk- 
szych sul pierwszego piętra było około dzie- 


wn z Z Z no od AN Bdkni oc. 


„R O 


we“. Z 12 portretami. Wydawnictwo M. 
Areta w Warszawie, 1919 r. i 

Wladyslaw Smoleński. „Naród _ polski 
w walce o byt". Wydawnictwo M. Arcta w 
Warszawie, 1919. 

Jan Lutosławski. „Sprawa rolna jako 
problemat Polski“. Wydawnictwo M. Arc- 
ta w Warszawie, 1919. - 


POLSKA POZIGZKA PAŃSTWOWA. 


zabezpieczona całym majątkiem Państwa, 
jest najpewulejszą lokatą gotówki; przy- 
nosi 5% płatne z góry; 


krótkoterminowa, spłacona będzie 1-go li- 
stopada b. r 3 > E 


asygnaty jej można w każdym banku za- 
stawić; 


ziożyć jako wadjum lub kaucję wojsko- 
wą lub cywilną we wszystkich instytu- 
cjach państwowych; 


przy złożeniu w depozyt as t Poźycz- 
ki Państwowej, Polska kaz Pozićko wa 
pobiera o połowę niższą opiatę od ustalo- 
nej za przechowywanie innych papierów 
procentowych; 


posiada bezpieczeństwo pupilarne, a e 
as guaty Pożyczki Panstwowej mogą być 
użyte dla lokacji kapitałów osób, pozosta- | 


jących pod opieką lub kuratelą, niemniej 


kapitałów fundacyjnych, kościelnych, kór- 
poracji publicznych, oraz dla kouwersji 
innych papierów pupilarnych; 


zapewnia posiadaczom przy wprowadze- 
niu nowej waluty kurs uprzyw;le da" 


PE ERĄ 
A asa D e W 
Dziś d. 23 marca I9I9 r. 1074 


Mygraty Polskie, Potyczki. Państwowej 


nabywać można (pe a rażą procentu): 
100 mark., koron., rubł., 96,97 
500 mark. korori., URE: 38 484,86 
1000 mark., koron., rubi., za 969,72 
5000 mark., Koron, rubl., za 4848,61 
10000 mark., koron., rubl., za 9697, 22 


lelcgramy. 
Woa do rada oyrajńskiego. 


Paryż, 22 marca. 


(P. A. T.). „Temps“ dómosi: Poseł amerykański 
w Bernie wręczył wczonej sekreiarzowi stanu za- 
chodniej Ukrainy,dr. Panence, notę, w której dele- 


gacja amerykańska na kongresie pokojowym dong- | 


si, że Wilson otrzymał telegram ukraiński, dotyczą- 
cy sprawy polsko-ukraińskiej, którą badała misja 
generala Baribelemy'ego. Wilson poświęcił sprawie 
wiele uwagi. Będzie wysłana specjalna komisja so- | 
jusanicza dla zbadania sprawy na miejscu. Wilson | i 
liczy na to, że w oczekiwaniu przybycia misji oraz | 
ze względu na ogólne interesy Ukrainy, akcja woj- 
skowa będzie wstrzymasia. Nota wyraża nadzieję, 
że Ukraina nie wątpi o dobrej woli rządów enten- 
ty i pragnie zalatwić spór polsko-ukraiński w dro- 


dze ugodowej. 
Stara bistoria. 


Londyn, 22 marca. 
BRA. T.). (Tel. iskr. st. pozn.). Rząd angielski 


odmówił -paszportów członkom ustanowionej w 
Bernie międzynarodowej komisji socjalistycznej, 


| 20-go b. m. 


i 
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* Budapeszt, 22 marca. 

(P. A. T.). Węgierskie biuro Korespon- 

„dencyjme SD: Szef bawiącej w Budapesz 

«ie międzysojuszniczej misji wojskowej, pod- 

puikownikk Vix, przybył wczoraj na czele 

członków misji do tymczasowego prezydenta 
ı republiki węgierskiej, hr. Karolyi ego, i wre 


czył mu notę zawiadamiającą rząd- węgierśki/ 


o wyznaczeniu nowej linji demarkacyjnej. 
Linja. ta uważana ma być nie za linje demiar- 
kacyjną podyktowaną zawieszeniem i 
lecz za granicę polityczną. Nota podpisana jest 
przez komendanta stojącej na Węgrzech annji 
ententy, gen. Łobita, i datowana z Belgradu 
dnia 19 marca. Nota ta oświadcza, że konłe- 
rencja pokojowa” postanowiła ubworzyć strefę 
neutralną między Węgrami a Rumuają, w któ- 


rej bo strelie glówne puakta obsadzone będą 


przez wojska eutenty. Granice tej strefy neu- 
tralnej są następujące: Od wschodu gościniec 
z Aragu do Nagy Szalonta linja kolejowa z 
Nagy Szalonta do Wielkiego Waraźdynu — 
Nagy Karoly — Szatmar Nemety. Granica | 
w oddaleniu 5 kilometrów na północny za 
chód od Vasaros NemtLny. Granica zachodnia 


| miejsce położone w oddaleniu 5 kilometrów 


| ed Cisy na pólnocny zachód oda Vasaros Ne- 
meny, dałej w oddaiemu 3 kilbmetrów ña za- 
hód od Deva — Vania Ba zachód od Gioma 
Orc- — Rasa — Holkwoezeł Vasarhely i w 
oddaleniu 5 kilometrów na zachód od Szege- 
dynu; granica poludniowa rzeka Maros, miasia 
Aradd i Szegedya, które to miasia po wycofa- 
niu z nich wszystkich wojsk węgierskich i ru- 
muńskich obsadzone będą przez wojska en- 
temty. Nota postanawia dalej, że wycofanie 
wojsk węgierskich ma się rozpocząć  23-g0 


marca. Wycofaaie wojska ma nastąpić w” 


Dalsze postanowienia 


przeciągu 10-ciu dni. 
wojsko- 


nóty dotyczą materjału kolejowego, 
wego i g. cr 
Budapeszt, 22 marca. 
(P. A. 15. Węgierskie biuro Korespon- 
dencyjne donosi: Ouzyszawszy notę euteuty 
prezydent Karólyi zwołał po połudmiu dnia 
posiedzenie Rady ministrów, 
która uchwaliła dymisję gabinetu. Prezydent - 
Dryl ok. Poolen notà domagała. się 
elenia odpowiedzi najpóźniej do dnia 21 
> do godziny 5rej po południu, w wyzna- 
czonym czasie udał się radca legacyjn y Pod- 


manicky do. podpułkownika Vixa i wręczył | 


«nej noty z aai 
pra i nie może ws półdzialać w ma wykona- 
niy, Uchwala- ta sprzeciwia się konwencji 


wojskowej i konweneji o zawieszeniu broni, | 
'zawaniej dnia 13-go listopada, ponieważ nie 
uwzględnia interesów egzystencji kraju i mo- | 


. żę powstrzymać rozwój kraju i społeczeństwa, 
oraz spowodować zakłócenie spokoju. Ponie- 
waż rząd węgierski nie jest w możności u 


edziainości ża przeprowadzenie tej u-- 


a ; ponieważ rząd ten nie ` zostal VRS 
PE pokojową i nie mógł | 


psk: w uchwale, widzi się zmuszo- . 


ayh paea 16 do dymisji, podając panu, panie 


wniku, to do wiadomości, Proszę 0 
postaranie się, aby konferencja pokojowa w. 
najkrótszym czasie dowiedziała się o tai u 
chwale rządu węgierskiego, 5 


Budapeszt, 22 marca. 
P. A. Tj.: Węgierskie. Biuro Korespon- 


prosi ORDRE ZOZ dencyjne donosi: Prezydent Republiki, hr. 


PPE 


siętiu chorych. Trzech leżało ma Mach, — 
wszyscy trzej żołnierze rosyjscy; pod piecem 
jakiś skulony szkielet człowieka bezmyślnie 
utkwiwszy warok w gazetę, mruczał jakieś nie- 
zrozumiałe wyrazy. W kącie usadowił się pop 
i bił zapamięiale poklony; szepeąc bezustan- 
nie: „Hospodi pomiluj! Hospodi pomiłuj!.., 
Hospodi. pomiłuj Ls“ 

Przy oknie, z czołem wspartem o kratę, . 
stał ktoś, wypatrując się z niezwykłą garliwą- 
ścią w ogród. Podeszliśmy do niego, — był to 
mój. nauczyciel. 

— Cóż pan tu robi? — spytal doktór, bio- 
rac go za rękę. 

Powoli odwrócił głowę, spojrzał ma dok- 
tora z dziwnym jakimś smutkiem i odparł 
szeptem: EA 

— Jak pan widzi. Czekam. 

— Na co? 

— Czekam Wiosny.. czekam wiosny... CLE 
kam wiosny.. 

Doktór znów tjął go za rękę i skazując 
na mnie, rzekł: 

— To nowy lekarz, przyszedł pana od- 
wiedzić, —. 

Twarz chorego ożywiła się. 

— W takim razie — rzekł — pan pozwoli, 
że mu się przedstawię: jestem Romuałd Wy- 
czański, nauczyciel. A czy pan będzie u nas. 


stale? 
jest, — odpowiedziałem, porozu- 


«W 
ER 


— Tak 
miawszy się na migi z doktorem. 

—W takim razie, — jeśli pan ma czas = 
może mnie pan posłucha. Mam do pana wiel 
ka, wielką prośbę. ~ 

: Doktór mrugnął znacząco, jakby chciał 
powiedzieć: „Słuchaj teraz!* A Wyczański ci- 


chyen, dziwnie silumionym głosem gi mówić: 


| Karolyi, wydał nasiępującą proklamację do 


— Widzi pan, o ROC O ZAJE O OE NW O PEE E T taki kwiatek Aalo, któ- 
ry rośnie wszędzie... Tam, w moich stronach 
było go bardzo, bardzo wiele... Ten kwiatek— 
Aalo—leczy wszystkie choroby ; wystarczy go 
przytknąć tylko do bolącego miejsca, lub zjeść - 
jeden tyko listeczek, — a choroba momental- 
nie żnika.. Ot, widzi pan, tulaj—mówił, wzno-- 
sząc mi rękę do oczu, — tu miałem kiedyś 
pryszczyk.,. mały pryszczyk... Więc wyszedłem * 

w pole, zerwałem kwiatek Aalo i przyłoży* 
Sai; Pan widzi: pryszczyka niema... pan przes 
cię widzi... Ten kwiatek rośnie tylko wiosną; 
teraz jest zima i znaleźć go nie można. Ale 
właśnie chciałem prosić pana, gdy już wresze' 
cie będzie wiosna, —pan mnie wypuści stąd, 
ot, na jakieś kilką godzin... Ja pójdę w pole 
i nagbieram dużo, dużo kwiatków Aal. 

yniosę panu i wyłeczymy i mnie i ot Rir: 
tutaj i orga; wszystkich chorych wyle- 
cżymy y będzie ta panie, 
kiedy już będzie ta wiosna?... a 
y Zamik], a i ja słowa wymówić nie mo* 
glem... Cicho było, tylko z kąta, z pod ściany 
dobiegały oicho jęki modlącego się popa. 
Zmrok zapadał i coraz ciemniej było w sali. 
Staliśmy w miłezeniu dlugą chwilę, aż wresz- 
cie doktór spytał: 

— A czyż ten kwiat Aalo koi wszystkie 
cierpienia ludzkie? 

— Kwiat Pasea — W: joanki 
to jest święty kwiat szczęścia... To. jest kwiat, 
który koi wszystkie bóle i troski, i nędze, i 
niedole... Jedno iego dolknięcie wystarczy, . 
człowieka szczęśliwym uczynić. I gdyby brwidwi 
cy wiedzieli, że ten kwiat istnieje, toby nie 
było na ziemi choroby i nędzy i rozpaczy: tie 
byłoby mieszczęść, nic byłoby blek Ludein 
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narodu węgierskiego: Rząd abdykował, Oi, 
którzy doląd z woli ludu węgierskiego i przy 
poparciu proletarjatu węgierskiego rządzili, 
przekonali się, że nięubłagana siła stosuuków 
wymaga nowego. kieruuku. Produkcją może 
być zapewniona tylko wówczas, jeżeli prole- 
tacjat obejmie włądzę. Obok anarchji, która ` 
zagraża produkcji wewnętrzne położenie jest 
krytyczne. Konierenucju pokojowa w Paryżu 
potajemnie zadecydowała, że cały obszar wẹ- 
gierski ma być obsadzony wojskiem. Komi- 
sja ententy orzekła, ża Wnia demaurkacyjna ma 
być odtąd uważana za granicę polityczną. Dale 
sze obsadzenie kraju ma widocznie na oelu u- 
czynienie Węgier terenem do przeinarszu 
wojsk i terenem operacyjnym przeciw anmji 
sowięckiej walczącej na granicy Rumunji 
Kraj zrabowawy miałby się stać zaplatą dla 
tych wojsk rumuńskich i czeskich, któreby po- 
biły ammję rosyjskich sowietów. Jako prowi- 
zeryczny prezydent Rzeczypospolitej  węgier- 
skiej w obliczu kdnierencji pokojowej w Pa- 
ryżu apeluję do proietarjatu świata o sprawie- 
dliwość i poparcie Abdykuję i oddaję wla- 
dzę w ręce dos narodu węgierskiego. 
Karolyi. 
Budapeszt, 22 marca. 
(P. A, T.). Węgierskie bium horesyou- 
cyjne donosi: Kierowaiciwo węgierzwiej par- 
tji socjalistycznej i węgierskiej partja kvinu- 
nistycznej uchwadily na wspójnem posiedze 
niu zjednoczyć oba te sirowuretwa. Nowe 
sLromuictwo będzie narazie nazywać się wę- 
gierskiem sironniotwem socjalistyczne. 
Sironuictwo bo obejenuje bezpośrednio imie 
mem pioletarjatu węgierskiego całą wladzę 
w swoje ręce. Dyklaturę proletarjatu wyko- 
nywać będą Rady robolników, włościan i żoł- 
mierzy celem zabezpieczenia panowania pro- 
letarjatu. Celem zabezpieczenia się przeciw. 
imvperjalizmowi koalicji zawapty ma być naj- 
ściślejszy związek broni i związek duchowy z 
rządem rosyjskich sowietów. Uchwała ta 
przędłożona Radzie ministrów została jedno- 
myślnie przyjęta. 
Budapeszt, 22 marca. 
(P. A. T.). Węgierskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi;, Rada robotników objęła 
władzę rządową. Utworzył się tymczasowy 
rząd rewołucyjny, którego członkowie noszą 
tytuł komisarzy ludu, Prezydjum objął Ale- 
ksander Garbay, skarb: — Eugenjusz Varga, 
sprawy zagraniczne — Kun, komisarjat woj- 
ny — Józef Bogany, sprawy spoleczne — Wil- 
Rząd proklamował w całym 


Budapeszt, 22. marca. 
(P. A. T.). Węgierskie Biuro *Koresp. donosi: 
Węgierska partja socjalistyczna oraz rewolucyjna 
rada rządowa oglaszają w „Nepszawa'* odezwę no- 


szącą tytuł: „Do Wszysitkich!*. Odezwa zawiadamia 


proletarjat Węgierski, że z dniem dzisiejszym cała 
władza przechodzi w ręce rewolucyjnej rady naro- 
i dowej. Jest to jedyne wyjście, aby ustrzec kraj 
przed katastrofą oraz. aby stworzyć socjalizm i ko- . 
munizm. Podstawowym warunkiem proletarjatu 
jest jedność wśród niego, dlutego przyszło do walki 
socjalnej-demokracji z komunistami. Obowiązkiem 
rewolucyjnej rady narodowej jest zainicjować dzia- 
łałność wśród robotników, chłopów i  żelnierzy. 
Dyktatura tych rad obejmuje ustawodawstwo, egz8- 
kutywę i władzę sądową. Węgry ukonstytuowały 
się jako republika rad. Rewolucyjna rada rządową 
rozpoczyna natychmiast szereg wielkich prób, aby 
przygotować i urzeczywistnić socjalizację i- komus 
mniam. Postanowiono uspołecznienie wielkich wlas- 
ności, górnictwa, wielkich przedsiębiorstw, bam- 
ków i przedaiąbiocziw komuuixacji,. Reforma agrar- 


R nio gordorai nie dż krajów, 

uciskali: W: Ale to tylko ja jeden 
wiem... ja j O, gdybym mógł, gdybym 
Myo ady na szerokie, bez- 
krese pole; gdybym mógł zebrać tych lowia- 
tów szczęścia pełne, pełne dlonie, — poszedł- 
bym w.świał leczyć ludzi! Dotknąlbym kwia- 
tem- ziemi zwęglonej i wyrósiby domek mój 
mały... cudny mój domek... Poszedlbym dalej, 
przewędrowałbym cały świat i wszystkiolibysa 
wyleczył, Wszystkich! Bo przecież wszyscy są 
chorzy, — oni wszyscy są chorzy, prawda, pa- 
„nie doktorze? Przecież ten, co spalił mój do- 
mek musiał być chory, — mo bo czyż zdrowy 
człowiek > „mógłby to zrobić? Zdrowy człowiek. 
nie spaliłby mojego domku, — taki był prze- 
cież cudny, jasny, sloneczny... Ale ludzie są 
chorzy, wszyscy ludzie są chorzy... oni nie ro» 


rna że to niemożliwe, że to podłe, zwie- 


a Ę nieludzkie, tak spalić komuś dom, tak 
ić komuś ojca, — tak zabrać komuś życie. w 
J0, żeby już była ta wiosna, panie, żeby już by» 
ta ła wiosna! Pan nie wie, — czy prędko już 
będzie wiosna? Ja ta przecież nic nie wiem, — 
ja stoję i patrzę i czekam wiosny... A préd 
ko ona bẹdzie?..- 

Doktór zagryzł wargi i odwrócił się od 
nas, A ja szgpoąlem: 


N ie taka wWIosna..« 


ieprędiko 
„  Wyczański zwrócił twarz, do okna, wsparł 


<zoło o kratę i wzrok pogrążył w ponurym” 
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„ROBOTNIK”, ni 


OE OPPA CREME. 


Grupa południowa. Między Kowerem a 


mieni. gdyż io wytwarza tylko kadłubową własność | Zakrzewem utarczki z patrołami niemieckimi 


gruntową, lecz będzie dokonana w drodze społecz Niemcy znowu a 
nych stowarzyszeń produkcyjnych. Odezwa zapowia- się coinąć w popło 


da bezwzględne tępienie tych, którzy uprawiają 
lichwę żywnościową, odzieżową i t. d. Odezwa do- 
maga się żelaznej karności u wszystkich, zapowia- 
da karę śmierci na bandytów i na kontnrewolucjo- 
mistów. Przystąpi się do zorganizowania potężnej 
armji proletarjatu, która będzie bronić dyktatury 
roboimików i ohłopów przeciw kapitalistom wę- 
gierskim. Odezwa obwieszcza swoją pełną eólidar- 
ność z rządem sowietów Rosji i ofiarowuje prole- 
tarjatowi rosyjskiemu związek broni. Przesyła po- 
zdrowienie robotnikom angielskim, francuskim, 
włoskim i amerykańskim. Wzywa ich, aby ani 
ehwuwłi nie ścierpieńń kampanji rząów imperjali- 
stycznych przeciw republice mas. Wzy- 
wa robotniów i rolników Rumunji, Serbji i Chor 
wacji do zbrojnego związku przeciw wielkim wła- 
ściciełom, wzywa robotników Austrji i Niemiec, aby 
poszli za przykładem robotników węgierskich, któ- 
rzy nazawsze sorwali s Paryżem : połączyli się © 
Moskwą, aby ukonstytuować republikę rad, stawić 
czoło pochodowi imperializmu. Odezwa wzywa każ- 
dego robotnika i rolnika, aby pracowali i produko- 
wali albo wstępowali do arnji proletarjackiej, i 
aby zdrowiem lub krwią przyczynili się do tryumiu 


śdai. 
Budapeszt, 22 marca. 
(P. A. ©). Węgierskie biuro korespondencyjne 
donosi: Na wczorajszem posiedzeniu rady robotni- 
ciej oświadczy! Garbay. że nowy kierumek, który 


„nałeży zminicjować, polega na tem. że Węgry od 


mwechodu oczekują tego, czego tm zachód odmówił, 
i że siły zbrojne proletarjatu zbrojnego zbliżają się 
do Węgier. 5 

i Budapeszt, 22 marca. 


(P. A. T.). Węgierskie Biuro korespondencyj- 


ne donosi: Nowy rząd wyslał lotmików do wojsk 
sowietów rosyjskich, aby ich zawiadomić e objęciu 
władzy. Rząd prokłamował w całym kraju najo- 
strzejsze stosowanie sądów doraźnych i aż za- 
kaz używania alkoholu. 


Komunikai Polskiego Sztabu ierlne 


Warszawa, 22 maroa. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu generaluego. 
z dnia 22 marca 1919 r. 

Front litewsko-bialoruski, Grupa generala 
Szeptyckiego: Sytuacja bez zmiany, f 

Grupa generala Listowskiego: W pościgu 
za nieprzyjacietem osiągnęły ar oddzialy 
Łyszcze i Dobrostawki. 

Front wołyński, Grupa püssi Rydza - 
Śmigłego: Utarczki patroli wywiadowczych. 

Front galicyjski. General Iwaszkiewicz. 
Grupa pulkownika Berbeckiego: Przednie od- 
działy zaatakowały nieprzyjaciela kolo Niemi- 
rowa i Wienzbion, zmuszając go do rozwinięcia 
się do boju. 

Grupa lwowska: Pod Lwowem zwykła 
działalność artylerii i drobne potyczki piechoty, 
Nasze uderzenie w kierunku północnym po- 
wiodio się. Po uposczywych wałkach wyparto 
Ukraińców i obsadzono Jamcim, Porzecze Ja- 
mowskie, Białą Górę, Stracz, Więlkapole i. Do- 
brosaany. Wzięto do niewoli 102 Ukraińców. 
Zdobyto,3 kulomioty, dużo amunicji i grana- 
tów ręcznych. Energiczny pościg uniemożliwił 
mieprzyjacielowi zupełnę zniszczenie zakla- 
dów wodociągowych. Oddziały. generala Alek- 
sandrowicza zajęły folwark Kopankę, Leśnio- 
"wice i Laszki. 

Grupa wielkopolska: Na odcinku Dobrza- 
ny — Ebenau ożywi na akcja naszej artylerji, 
Baterje nasze ostrzeliwały Uherce Niezab:tow- 
skie. Eskadna poznańska obrzuciła bombami 
Rudki, 

Oddzialy pułkownika Minkciewicaz dokona- 
ty kilku udatnych wypadów. Jeden z bataljo- 
nów, wspomagany pociągiem pancernym, Wy- 
parł Ukraińców z, Siedlisk (na północny- 
wschód od Sądowej Wiszui). Z Drozdowie wy- 
rzuwono Ukraińców. Podeztaiezą. się patrole 
nieprzyjacielskie na wschód od Nowego Miasta 
i Chyrowa WODA p pi 

W zastępstwie sztabu gen nego 
"a Haller, pułkownik, 


yua Pozn-óśkiea 


znań, 22 marca. 

(P. A. T.). Komunikat Głównege Dowódz- 
twa z dnia 22-go marca. 

-Na odcinku Inowrocław cłuorkował nie- 


„przyjaciel wezuraj przez cały dzień nasze po- 


zycje z balonu na uwięzi pod Kijewem. O go- 
dzinie 9-ej wieczorem zaatakował nieprzyja- 
ciel Zduny. Załoga tamtejsza wyrzuciła Niem- 
ców ze wsi po zaciętej waice granatami ręcz- 
nymi. Od 6-ej rano Niemcy ostrzeliwali Opoki 
artylerią. Klęskowo było przez całą noc pod 
ogniem artylerji i miotaczy min. Patrole zbli- 
żające się do naszych posterunków, pod. Klę- 
skowem odparto 

Na drodze między Dąbrówką a Krążko- 
wem zaatakował nieprzyjaciel znienacka nasz 
posterunek i wziął go do niewoli. Wzdłuż No- 
teci strzelanina. Fatrol niemiecki przeszedł- 
szy przez Noteć POR nasze pozycje. Na 


Kobieliński n padło kilka min. 
Grupa zac ia: Atak silnego patrolu 
niemieckiego na. 


Sem palto odparte kulomiota- 
mi. Na Zieloną Chojnę silny ogień z kulamio- 
3-5 nieprzyjacielskich. 6a om krąży- 
samoloty niemieckie. ian 
„kazał się niemiecki balon na uwięzi. Na odein- 
"ku Leszno atakowały dwie nieprzyjacielskie 
kompanje Kaszczor od strony Lubs- (Lub aj | l 
Friedendort (Spokojna). Kontratak addzi 
naszych wyrzucił nieprzyjacielf ze wsi, do 
których udało im się wtargnąć. O godz. 3-ej 
Tano nieprzyjaciel ponownie atakował; nasze 
kulomioty Rea nie dopuściły go do naszych 
pozycji. Pod m nieprzyjaciel przez 
cały dzień oświetla? reflektorami nasze. pozy- 
cje. Po oo kilka strzałów artylerji. 


N , 
po j 


wali Rzetnię, lecz musieli 
u. Na reszcie frontu strze- 
lanina z kulomiotów i karabinów. 

Szef Sztabu. 


Granice Polski, 


Paryż, 22 manoa. 
(P. A. T.). (Tel. Havasa). Najwyższa rada 
ma muje się dzisiaj sprawą ustalenia zachod- 
mich granie Polski, wysłaniem wojsk Hallera 
do Gdańska,, zaopatrzenia w żywwość okolic 
dorzecza Baltyku i zerwaniem rokowań w Po- 
znania 
22 marca. 
(P. A. T.). (Tel. Havasa). „l emps” dwosi, 


ły, powziętej jednogłośnie, nie wyłączając glo- 
su delegata angielskiego. Komisją utrzymala 
tę uchwałę w calej pozciąglości i poleciła aby 
sir Wiliam Tywrel przedłożył najwyższej ra- 


oda mę | po calym obszarze pań- 
stwa polskiego. Tylko powiaty: Kwidzyna (Ma- 
riewwentor) i Susz (Rosęuberg), na które. 
Lloyd George zwrócił uwagę, posiadają więk- 
szość niemiecką. Mimo to jednak obszary te 
wiemy pozostać przy Polsce, poaieważ pozei- 
na ję linja kolei z Warszawy do do Badtyku. Gdy- 
by ziemie te zostały w posiadaniu Prus, te o- 
statnie miałyby możność odcięcia wuchu bandlo- 
wego polskiego wzdłuż brzegu Wisły. Zresztą 
obszary te zamieszkuje silna mniejszość pol- 
ska, a ten tak znaczny odsetek Niemców skla- 
da się w dużej części z urzędników państwo- 
wych, oraz ludności napływowej, której nie łą- 
czą z krajem trwałe więzy. 

Paryż, 22 manca. 
(P. A. T.). (Tel. Havasa). Naywyższa rada 
wojenna zajmie się dzisiaj sprawą zerwania 
rokowań poznańskich i swzpatrzy Śpodki naci- 
sku, jakie należałoby zastosować  pinzecww 
Niemcom, by doprowadzić do ustania knusów 
niepnzy jacielskich na froucie pozuańskim. 
W artykule, oglosamym W „le Journal“, 
Saint Bruce podkreśla kouieczność wypusaże” . 
nia Polski potężuym zrębem, by zdżoa byla 
stawić opór miemieokum nadziejom oćweiu i 
naciskowi anarchji. Koniecznem jest, pozy o- | 
znaczeniu nowej granicy pelskiej, skojarzyć 
czynniki etwograi.czne, bistoryczne i gospodar- 
cze. Polacy nie bronią egoistyczuego iuiertsu; | 
lecz przemawiają za sprawą wszystkich nano- | 
‘dów, które wystawione byly na navisk germa- 
nianu. Zagadnienie to należy do zakresu iule- 
ać powszechnych i wielkie mocjrstwa o 
tem nie zapomną. Wypadki w Poznaciu dowo- 
dzą niebęzpieczęńsbtwa, Isco w. smeni. 


HPE A. T.). Iskr. st, pozdańżkiej. „Geuerał | 
Naudant oświadczył na plenarnem  pos.edze- | 
niu komisji ruzejinowej w Spaa w dniu 1y-ym | | 
b. m. że emtema nie godzi się na propozycję | 

niemiecką, aby wojska poiskie lądowały me | 
w Gdańsku, lecz w Królewcu lub Liwawie i 
zazuaczył z naciskiem, że misja międzyse jusz 
niczą w Warszawie wezwana wstalą do puczy- 
mniema przygotowań do lądowania wujsk W 
Gdańsku: Noudant wezwał kowisję nremiiet 
ką, aby zawezwala rząd nienuecki do wyda- 
nia odpowiednich zarządzeń celem zapewnie- 
mia j. swobody komunikacji dia 
członków tejże misji międzysojuszniczej, -W 
odpowiedzi na to oświadczył gen. Hammer 
stein, że rząd niemiecki kiikakroinie już za” 
znaczył swe stanowiako w tej kwesłji i przy-, 
pomniał, że ententa nie ma prawa na podsla- 
wie antykulu 46-go umowy z da. 11 listopada, 
żądamia swobodj lądowania wojsk polskich w 
Gdańsku. Pominąwszy znaczenie tego arty- 
kulu lądowanie wejsk polskich w Gdańsku 
'wywola wśród ludności na wsohód od Wisły 
zamieszkałej wielkie zaniepokojenie, coby się 
sprzeciwiało uchwałom komisji  rozejmowej 

Z lieznych doniesień wynika, że tamtejsze. 
mniejszości polskie uważać będą lądowanie 
wojsk polskich 2a sygnał do wszczęuia: rozru- 
chów, niepokojów i agitacji Rząd niemiecki, 
— dalej gen. Hammerstein, oficjalnie 0- 
świadcza, że mie życzy sobię lądowania wojsk 
polskich w Gdańsku. Wobec tego nie jest kọ- 
niecznem, aby oficerowie. wojsk ententy ba- 
dali kweslję lądowania wojsk pońskich w 
Gdańsku. Rząd niemiecki podtrzymuje nadal 
swoją propozycję o możności lądowania wojsk 
polakieh w Libawie lub Królewcu. Gen. Nou- 
dant oświadczył na to, że przytoczone przez 
gen. Hammersteina powody „dla ominięcia 
Gdańska, nie mogą być przez ententę przyję | 
te. Zresztą sprawa ta nie może być omawią- 
ną równocześnie w Poznaniu i w Spaa, ` Mi- 
sja międzysojusznicza w Pozńaniu ma wszel- 
kie pełnomocnictwa, a przedlóżone ` komisji 
„niemieckiej w Spaa warunki są tylko powtó- 
memiem rozkazu, jaki juź otrzymała komisja 
w Poznaniu, Generał Hammerstein odpowie- 
dział że w Gdańsku i w Prusiech Zachodnich 
penuje obecnie spokój, | że wobec tego nie 
zachodzi konieczność lądowania wojsk pol- 
skich w Gdańsku. Rząd niemiecki poleci? za- 
latwić poi sprawy SO GO 


„zam zajęcia Gdańska i Prus. 
1 przez wojska generała Hallera. 
i wydania spó mę dzielnie kulturalnych wraz 
a 3-0 miljonową ludnością niemiecką Polsce, 
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edziela, 23 mama 1919 2 K 


jednoczy lud niemiecki w gia do obrony 
przeciw lakiemu zamierzonemu rabunkowi, 
zagrażającemu całemu dziełu pokoju. Rząd 
niemiecki, jak oficjalnie ogłasza Biuro Infor- 
macyjne, na lądowanie wojsk polskich w 
Gdańsku absolutnie się nię zgadza. 

Berlin, 22 marca. 

P. A. T.). (Tel. iskr. st. poza.). Prasa niemie- 
cka: okazuje wielkie zaniepokojenie z powodu za- 
mierzonego obsadzenia Gdańska, a „Berliner Ta- 
geblait* oglasa zjadliwy artykuł, w którym ©- 
świadcza, że w razie przymusowego zajęcia Gdań- 
ska, nie powinien pojechać do Wersalu ani jeden 
delegat niemiecki na rokowania pokojowe. 


Niemcy nie cheg oddać Górmego Sląska 


Borlin, 22 marca. 

(P. A. T.). (Tel. iskr. st, poznańskiej). 

Na zapytanie przedstawicieli prasy w sprawie 

Góruego Śląska, odpowiedziano urzędownie, 

że żadne odpowiedzialne władze niemieckie 

nie udzielą swej zgody na odstąpienie Górne- 
go Śląska. 


Pabjanice. 
(Korespondencja własna). 


Po wyborach do Rady miejskiej, 


Dnia 9-go marca odbyły się wybory zakończo- 
ne zupełzią klęską endecji. Już na wiecach przed- 
Wyborczych było można zauważyć wzrost wpływu 
P. P. S. na masy, a zmniejszenie wpływów -partji 
burżuszyjnych. N. Z. R. robił wszystko, ażeby utrzy- 
mać swe wpływy, ałe i N. Z. R. przy wyborach do 
Rady miejskiej poużósł klęskę, bo do Sejmu otrzy- 
mał w Pabjanicach z ogóinej liczby glosów 30,9%, 
a P. P. S. — 225%, a obecnie do Rady miejskiej N. 
Z. R. otrzymał 223%, a P. P. S; otrzymała 33,2%. 
-Wynik wyborów jest następujący: lista nr. 1 

demokrutycznych pracowników umysłowych 
(Niezawisłości i Ligi kobiet) otrzymała głosów 144, 
listą nr. 2 — Stronnietwo niemieckie (Nacjonaliśc: ) 
otrzymała glosów 669, lista nr. 3 — Narodowy Ko- 
mitet Wyborczy (N. Z. R.) otrzymał głosów 2.498, 
lista nr. 4 — Komitet chrześcijańskiej demokracji 
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rob, otrzymal głosów 781, lista nr. 5 — P. P. S. o | 


Zawody 


Lekarze 
Nauczyciele 
Inżynier chem. 
Fabrykant 
Chemik farb. 
Kupcy 
Zegarmistrz i 
Magazynier. > ŻW: 
Tkacze A ; 
Robotnik 


Majster * 
Przędzalnik 
Slusarz 

„Księża l 


bywatel 


Krawcowa 
m MA NN, 


Stolarz a= 

Jak wynika z powyższego największa  tlość 
będzie tkaczy, mie to dziwnego, bo przed wojną 
przemysł tkacki przeważnie był rozwinięty w tem 
mieście i szerokię masy były zatrudnione, następ- 
mię idą drobni obywatele i nauczyciele, inne zawo- 
dy, przeważa absolutnie element proletarjacki. 

Ze starej Rady miejskiej wejdzie dp nowej 5 


} 


| osób, ludzi poważniejszych, którzy z nowymi dziel-. 


niejszymi będą w sprawach praktycznych nadawać 
kierownictwo w gospodarce miejskiej. Najpoważ- 
niejsza rola w działalności i odpowiedzialności 
przypadnie P. P. 8, jako najliczniejszej grupie 
radnych. 

W tych dniach odbyło się pierwsze posiedzenie 
trakcji radnych P. P. 8.; obradowano nad stanowi- 


tym celu stworzono trakcję radnych P. P. S. Na 


© 
5 


moka maa 
Utmynie ostma w Hoi. 
Łódź, 22 marca. 3 
(P. A. T.). Policja tutejsza wykryla ol- 


brzymie oszustwa komitetu rozdziału chleba i / 


mąki. Na skutek prośby magistro'u łódzkiego 
oraz podejrzenia rozrzulnego życia funkcjonae 
rjuszy obywodowoych komitetów noudziatu 
chleba i mąki zarządzono w dniu 4 b. m. jed- 
nodniowy spis ludności a równocześnie zabrae 
no wszystkie księgi w obwodach rozdziały 
chleba. i mąki. W księgach znaleziono około 
30.000 falszywych pozycji, na zasadzie których 
wystawiano kartki chlebowe, sprzedawane 


następnie: hurtem różnym spekulantom. Oszu=« 


| siwa dosięgają przy pobieżnem obliczeniu: su= 
, my około 6 miljonów marek. W dniu wczonaj- 


| Szym dokonano w związku z tem oszustwem. 


E aresztowań, przeważnie  funkcjonarjuszy 


rozdziału chleba i mąki. Na „skutek nadmier=- 


nej ilości wydawanych kartek, uboższa lud 
ność miasta była pozbawiona przeznaczonych 
dla niej racji. Dalsze śledztwo w toku. 


Na prowincji. 


trzymała głosów 8.706, tista mr. 6 — Żydowski na- 
rodowy komitet wyborczy (sjoniści) otrzymał gło 
sów 1.28), kista mr. 7—związek ortodoksów otrzy” 
mał glosów 1032, kista nr. 8 — połączone Stow. pok 
skie (N, D.) otrzymało głosów 7743, lista nr, 10 = 
tkacze i drobni obywatele (Cech tkaclsi) yyy 
giosów 290. s 


Jak widzimy z powyższego, niektóre ii 
byly ukryte pod różnemi maskami, bo się boją swe- 
go wyraźnego oblicza, co się stale powtarza w obec- 
nem społeczeństwie kapiialistycznem. Należy” pode, 
kreślić, że P. P. S. wyrażnie wystąpiła pod właz 
nym sztandarem i najlepiej na tem wyszła. Wedlug 
obEtzenia, na ogólną ilość głosujących 11.187 osób 
do Rady miejskiej, przypada procentowo na poszęze= 


gólne partje głosów oddanych, jak następuje: P. P, 
S: — 83,2%, N. Z. R. — 223%, sjomistów — 115%, 


03% 7% 


ortodoksów — Vs) 70: Ch. D. = + a N. D. — 6,9%: 
Niemców — 5,9%, Cech tkacki — 2,6%, Niezawi- 
słość i Liga kobiet — 13%. Ogólne obliczenie no- 


wej Rady miejskiej podług klas i zawodów jest Nir. 


doczne z poniższego zestawienia: 


skiem, jakie meją radni zająć w Radzie miejskiej, 
uchwalono zajmować stanowisko samodzielne i w, 
przęwodniczącego frakcji wybrano tow. Gryżla, na. 
sekretarza tow. Fukczyńskiego, następnie postano- 
wiono wlasnego kandydata na pierwszego - burmie ` 
strza nie wysuwać, a popierać kandydaturę ob. Ma- 
Kowskiego (z Niezawislości), na drugiego burmi- 


istrzá tow. Wojłaszka postawić jako kandydata, ną 


ławników tow, tow. Suleja i. Frachowicza, na prze- ` 


wodniczącego Rady miejskiej tow. Gramsza, na se- 
kretarzą. pierwszego, tow, Fukczyńskiego, ustalono 


kilku kandydatów do poszczególnych sekcji przy 


Radzie, oraz omówiono cały szereg innych spraw, 
A, Bzczerkowski. 


. . . 
Skierniewice. 

(Korespondencja własna). 

„Od 1-go marca rozpoczął się ruch w celu. zonga- 
nizowania Rady del. robotniczych; po upływie. 10 
dni przystąpiono do wyborów i utworzono radę To- 
botuiezą z 43 osób. R,'D. R. .oglosila na dzień 12-go 
marca zebranie wszystkich robotników skierniewie- 
kich w celu sprawozdania 'z wyborów. W oznaczo- 
nym dniu już od rana pocz;'i ńapiywać do miasta i 
robotnicy rolni, Wówczas burżuazja, widząc napływ 
robotników rolnych do miasta na zebrawie, postano- 
wita temu przyplywowi przeszkodzić, wysyłając na 
. wszyskie rogatki miasta straż komunalną, aby niko- 
go do miasta nie wpuszczać. Robotnik, który przy- 
był specjalnie po to, aby na zebraniu być i uświado- 
4 mić się, zrozumiał odrazu. dlaczego go nie chcą wpu- 
ścić. Kiedy w jednem miejscu zebrała się znaczaa 
grupa robotników rolnych, zatrzymanych przez po- 
licję komuaalną, robolaiey ci postanowili siią pójść 
do miasta, Wtedy jeden z milicjantów komunalaych 
dał strzał i to dalo powód robolnikom rolnym roz- 
zbroić tych 2-ch milicjantów. Na gios strad’u wojsko 
 wybieglo z pobliskich koszar. Nie obyłoby się beż 
ofiar, gdyby nie Milicja budowa, która, przybywszy 
na miejsce zebrania, zbadawszy sytuację, kazaia ze- 
branym miejsce to opuścić, W tym czasie przed 
strzelaniem bardzo wielu robola'ków dążyły na 
miejsce. zebrania, a zobaczy wszy, że wojsko szykuje 


i się do broni. poczęli się chronić do pobłiskich do- 


mów, Żolnierze szukali po domach tych ukrytych, 
_ których aresztowano i bito. 

Robotniey zobrali się na rynku i fam pod szłan- 
darem w liczbie około 3.000 zgromadzili się i posta- 
nowi żądać natychmiastowego uwuluiecia areszto- 


wa ych. ią z piesuią „Czerwuuego Sztialaca” s” 


ruszył pod gmach żandarmerii, stawiejąc swoje żą: 
dania, Po dłuższych periralitacjach żądaniu żebra- 


„| nych stało się zadość, gdyż dwaj aresztowani, którzy 


mieli być wysłani do Warszawy, na interwencję ze- 


branych zostali natychmiast zwolnicai i odesłani do 


domu; inni, którzy byli aresztowasi na miejscu, Za- 
raz zostali zwolnieni. 


Maluszyn nad Pilicą 
ziemi Piotrkowskiej, obwód Nowo-Radomski. 
(Korespondencja 'własna). | 


Przy wyborach do Sejmu; pomimo nadu- 
żywania ambony, naszą organizacja otrzyma- 
ła 7% głosów. Dlatego teraz proboszcz zmu*. 
sza ludność do wyznania przy spowiedzi, na. 
jaką listę głosowali. Towarzysz Palczy ński za- 
protestował, powołując się. na tajność 2, cej 
rów. Ksiądz mu odpowiedział, że robi to z po- : 
lecenia biskupa Kujawsko-Kaliskiego, ks. Sta- 
nisława Zdaiiowiećkiego. 

Protestujemy. przeciwko wprowadzaniu 
w błąd ludności i ustanawianiu jąkiegoś grze- 
chu śmierlelnego za to, że się glosuje na me 
P; P: 8. 90) 1 


„ Mbe pabies W iii iia 
Łódź, 22 marca. 

e. B K). W najtsiższym czasie nąstąpi mach - 

ne za roboczych przy budowie 


dróg i 8208 oraz przy” robotach -w nadleśnietwij 
przy okopywaniu *lusów, kurczowania pal od przze 


gotowywaniu podkiadów kulejow ych. 


| Wkrótce rujuczęte bpig prze przy tabaci E 
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drogach 
Zgierz — Piątek, Lubiec — Szczerców, w pow. Ła- 
skim, 


uruchomionych parę cegielni podmiejskich. 

Do wszystkich tych robół będą użyci w pierw- 
szym rzędzie bezrobotni z łódzkiego okręgu prze- 
mysłowego, których liczba wynosi około 100.000. 


>: 


-- Iilutnimiiwni 
BO” liem Lubelskiej, 


4 Dnia 16 marca odbył się zjazd robotników 
o rdinych i służby folwarcznej Ziemi  Lubel- 
p. skiej, Na zjeździe było przeszło 4 tysiące o- 
8, becnych. Reprezentowane były wszysikie po- 
kz. wiaty okręgu Lubelskiego. Przebieg zjazdu 
| był spokojny: omawiano szereg kw estji, zwią- 
zanych z sytuacją, w jakiej s.ę zualazla wiek- 
"SA, szość robotników roinych skutkiem opovu ze 
że strony obszarników, nie gudzących się na ża- 
zd, dme ustępstwa. Wobec zbliżającej się wiosny 
kz A i czasu zasiewów zjazd postanowił nie zwile- 
kać więcej z rozpoczęc'am stanowczej walki o 

poprawę ekonomicznych wsruików, Po omó- 
 wieniu szeregu najbardziej żywotnych kwe 


zjazd zakończył się przy nadzwyczaj 
nyan i skupionym nastnoju obecnych. 
Na zjeździe zostały przyjęte następujące 
uchwały: 
1) Wobec tego, że wszystkie dotychczaso- 
` we próby zdobycia lapszych warunków życia 
dla ogółu robotników rolnych drogą porozu- 
mienia nie osiąguęły żaćego skutku, 
ż6 właściciele posze «ególnych majątków, 
_.... mawet godzący się zasadniczo na polepszenie 
|... tychże warunków nie chcą przeciwstawić się 
pod tym względem oporowi ze strony ogółu 
obszarników, i waruuków nie polepszają, 
|. „że większość obszarników nie uznaje żad- 
- mych organizacji służby folwarcznej i nie chce 
nawet wcale słuchać > jakichkolwiekbądź ig- 


Jel, . 
ż trzeci Zjazd rebotaików rolnych w Lubli- 
aie postanawia: i 
a) przystąpić do ogólnego strajku w ca- 
ROA | w ki „ryza 
K 5 eń rozpocząc:a straż wyznaczyć 
i jo mir è jku wyznaczy 
i e) wyłonić Komitet strajkowy dla pokie- 
prowadzenia strajku, 


pc wWaż- 


~ 7 powania i jednolitego 
NOE c W W wielu majątkach właściciele wy- 
ERN.” puszczają swoje grunta w dzierżawę chłopom- 
"właścicielom, pomijając służbę  folwarczną. 
A Uważając, że ziemia wydzierżawiana powinna 
bioi być NL eż” ea tym bezrolnym, którzy 
SNERTA BRC pracują, a więc 
TRAY Rabie, an Ziazd piętnuje postępo- 


w pierwszym rzędzie 
wanię obszarników, jako mające na celu po- 
siać niezgodę pomiędzy robcinikiem rolaym 
a chłopem-gospodarzem. . $ 

) 3) Zjazd wyrażą usjwyższą pogardę Lu- 
b Związkowi ziemian za komunikat, 
wydrukowany w dzisiejszym nr, „Ziemi Lu- 
belakiej*, widząc w niem usiłowanie spruwo- 
kować walczących © polepszenie swego bytu 
robotników rolnych. Końcowy ustęp tego. ko- 
munikatu, mówiący o ayitatorach i wyraża- 
jący życzenie, aby byli zaaresztowani kiersw- 


"p 


Optone 


we 
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Dowództwa Okręg 
teaeralnogo Łódzkiego. 


= W korespondencji z Łodzi w nr. 117 „Robotni- 
oo ubka* z dnia 14 b. m. powiedziano, że w chwili, gdy 
.. wszystkie zrzeszenia i osoby prywatne broń odda- 
= waly, p pułkownik Jasiński wydał 24 karabiny 
A Tow. „Sokół = R 
_ Wiadomość powyższa jest błędna. Dowództwo 
w 0. G. prostuje faktyczne, że karabiny powyższe wy- 
„dane zostały w dniu 11 grudnia 1918 r, a więc o 
blisko dwa miesiące przed wydaniem Dekretu z 
dnia 28 stywnia 1919 r. o prawie posiadania i 
przechowywania broni i wówczas wszelkie pozw 
lenia na broń wydawały władze wojskowe. Z tego 
też tytułu pomawianie władz wojskowych o jaką- 
kolwiek stronność pod tym względem jest nie na 
miejscu. 


R Sprostowanie NIZędOWe, 
(e Na mocy art. 21 Dekretu o tymczasowych prze- 
pisach prasowych z dnia 7 lutego r. b. Prezydjum 
policji państwowej w Łodzi przesyła nam następu- 
_ jące sprostowanie wzmianki w art, „Łódź”, dotyczą- 
i j przez poli- 
cję, zamieszczonej w nr. 115 (492) „Robotnika“ z 
dnia 13 marca 1919 r. 
| „Dnia 11 marca r. b. o godz. 2-ej popoł. zebrał 
|. się Komitet wykonawczy Rady Robotniczej przy wl. 


|, Dzielnej około Sali Koncertowej, w celu urządzenia 
| wiecu organizowanego przez Radę Robotniczą. Wiee 
| wię nie odbyl wskutek niezameldowania o takowym 
|. we właściwym czasie odnośnym władzom, > wobec. 


>: 


stji i uchwaleniu odpowiednich wniosków 


„letarjatu, Kluby robotnicze, Głos sympatyka o ko- 


BM 


„K OBUTNIK* niedziela, 23 marca 1919 r. 
„czego zebrani tłumnie ze śpiewem ruszyli na ul | pół; Komisji 
Piotrkowską, przyczem teroryzowali ludność naka- | 45 pół pp. 
zując zdejmowanie czapek przed czerwonym satan- 
darem, odłączając rolki od przewodników, czem spo- 
wodowali wstrzymanie ruchu tramwajowega Na 
widok komisarza rezerwy policyjnej tłum przybrał 
groźną postawę i z okrzykiem „bić komisarza, roz- 
broić policjantów" i t. pọ, począł nacierać na tegoż, 
poczem przystąpiono do rozpędzenia tłumu. przy po- 
mocy kounej policji, co też uskuteczniono*, 


Sprostowanie urzedowe, 


Na mocy art. 21 Dekretu 6 tymczasowych prze- 
pisach prasowych z dnia 7 lutego r. b. Prezydjum 
policji państwowej w Łodzi przesyła nam następu- 
jące sprostowanie wzmianek w art. p. i „Z Lodzi“, 
zamieszczonych w nr. 117 (494) z dn. 14 marca r. b. 

„Robotnik“ w nr. 117 (494) z dnia 14 marca r. 
b. w ant. p. t „Lódź“ między innemi pomieścił 
wzmiankę o biciu i katowamiu aresztowanych przez 
funkcjonarjuszów policyjnych w Łodzi. Komuni- 
kujemy, że Naczelnik policji, w „Rozkazie'* daien- 
nym już na początku istnienia tejże surowo zakazał 
bicia i wszelkiego znęcania się nad amesztowanymi, 
i rozkaz ten w formie upomnień był kilkakrotnie 
powtarzamy, Wszelkie zaś wykroczenia na służbie 
powstające z uchybień powyższego są surowo kara- 
ne, do czego służy istniejąca Komisja Dyscypiinar- 
na i Sąd Dyscyplinamy, a w wypadkach większej 
wagi sprawa zostaje przekazywaną odmośnem u sg- 
dowi lub prokuratorji. 

Pensje otrzymują pracownicy bez różnicy szarż 
i stanowisk natychmiast po asygnowamiu i otrzyma 
niu na ten cel funduszów. i 

Co zaś do konfiskaty chleba pozakartkowego, to 
takowa dokonywana była na mocy rozporządzenia z 
dnia 5 grudnia 1918 r. wydnego przez b. komisarza 
rządu polskiego Bnmińskiego, w celu udostępnienia 
szerszym warstwom społeczeństwa nabywania tako- 
wego po ustanowionej cenie 60 fen. za funt, przy 
której zarobek piekarzy wynosił przeciętnie od 18 
do 20 fen. na funcie. Konfiskata powyższa została 
wstrzymaną z dniem 11 marca r.b., czyli od czasu 
uchylenia powyższego rozporządzenia", 


° i r, -4e 
— l tycia parti. 

W niedzielę o godz. 10 rano odbędzie się 
posiedzenie frakcji P. P., S. w W R. D. Miejsce 
zebrania Uniwersytet Ludowy, ul. Oboźna nr. 
4. Wstęp tylko dla członków Parji 

Wydział organizacyjno-agitacyjny 
przypomina wszystkim członkom, że zebranie 
jego odbędzie się w poniedziałek, dnia 24-g0 
marca, o godz. 7-ej wiecz, 

Z dzielnicy Powązkowskiej. 

Biuro dzielnicy (ul. Żytnia nr. 24/26, 1-sze pię- 
tro) czynne codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godz. 6 do 8 wiecz. 


mieszkaniowej — poniedziałek, godz. 
Towarzysze dozorcy nocni! 

Dnia 23 manca r. b. t. į w niedzielę, odbędzie 
się zebranie o godz. 1 mim. 30 popol w lokalu 
Związku, uł Chłodna nr. 10. 

Stawie się wszyscy. Sprawy ważne i pilne. 

Baciność! Kominiarze! 
na konferencję przedzjazdową związków  zawodo- 
wych. W tym celu wyślijcie delegata do 
awiązków zawodowych, ul. Chłodna nr. 10. 


Wolski Klub Robotniczy, Wolska 44, 


Przypominamy towarzyszom i towarzyszkom, 
że dziś, t. į. w niedzielę, o godz. 4-ej pp. odbędzie 
się zebranie dyskusyjne, poświęcone zagadmieniom 
aktualnym. Zagai tow. Henryk. We wtorek, dnia 
25 marca odbędzie się koncert-wieczornica. Część 
koncertową poprzedzi przemówienie na tema: „U 
celach i zadaniach Klubu robotniczego”, 

Baczność! Introligatorzy! 


Dziś, o godz. 2 i pół popoł. w lokalu Uniwersy- 
tetu Ludowego (Oboźna nr. 4), odbędzie się ogólne 
zebranie intreligatorów. Prosimy o liczne i punk- 
tualne przyjście. ; 

Związek zawodowy robotników * przemysłu 
mącznego, Żelazna 47, zawiadamia, że z powodu 
zabrania przez żandarmerję bilansów Związku i 
„piekarni związkowej, zebranie walne w dniu dzi- 
siejszym odbyć się mie może. : 

Baczność! Towarzysze dozorcy domowi! 

W poniedzialek, dmia 24 b. m. w gmachu Pa- 
noramy puzy ulicy Karowej nr. 18, odbędzie się 
walne zebranie. Prosimy o punktualne i liczne sta- 
wienie się ze względu na ważność spraw Przy- 
chodźwie tylko z książkami związkowymi. , 


Kronik 
FORIKA., 
Wozorajszy popoludniowy numer „Ro- 

botnika* zawierał następujące artykuły: 
„Dwa posiedzenia“, „Szare i czarne | A 
„Kto winien“, „Chlaśnięcia* i wiele innych. 

"| Regestracja bezrobotnych m. st. Warszawy u- 
rządzona przez ministecjum pracy i opieki spo!ecz- 
nej w grudniu r. ub. przeprowadzoną była przez 
państwowy urząd pośrednictwa pracy i opieki nad 
wychodźcami w przyspieszonym tempie przez mie- 
siąc styczeń do połowy lutego. 

Po zarejestrowaniu 75,000 bezrobotnych rege- 
stracja została przerwana dla dokonania kontroli, 
która wykazała około 15,000 osób niekwalitikują- 
cych się do pobierania zapomóg. . * 

` Dnia 3 marca regesiracja została wznowiona i 


y 


Walne zebrania dzielnicy odbywają się w piątki do 20 b. m. zapisało się nowych 12.000 bezrobot- 
o godz. 7-ej. Zebrania komitetu dzielnicowego — we „nych. Wobec tego, że liczba zapisów zmniejsza się 
wtorki o godz. 7-ej. ©» | stale, pańsiwowy utza pośrednictwa pracy i opieki"|- ` 


"nad wychodźcami w Warszawie, postanowił zakoń- 
czyć regestrację z dniem 1 kwietnia r. b. 

Bezrobotni reflekkiujący na zapomogi i nie za- 
regestrowani dotychczas mogą zgłaszać się do dnia 
1 kwietnią do biur zapisów; po tym terminie rege- 
stracja nie będzie wzmowiona, í 

Adresy biur zapisów: Marszałkowska 12, Gór- 
czewska 8, Chlodna 44, Kopemika 41, Fabryczna 
8, Tarczyńska 4, pl. Mirowski 16/18, Gęsia 81, No- 
wolipie 8, Stawki 24, Strzelecka 48, Targówek 

Z rozporządzenia ministerjum aprowizacji Wy- 
dział zaopatrywania komunikuje niniejszem, iż od 
dnia 24 b. m. sklepy miejskie i kooperatywy wy- 
dawać będą na kupon żywnościowy Nr. 4 dodatko- 
wo po 2 fumty mąki pszennej amerykańskiej za 
mk. 1.75, a na kupon nr. 2 1 fumt oleju rzepakowe- 
go za mk. 4.20. RRT 

Kaszę sprzedawać będą sklepy miejskie bez 
bonów po mk. 1.25 za funt. 

(a) Podatek szpitalny. Jak wiadomo, podatek 
szpitalny, wbrew opimji I-ej Rady miejskiej, zo- 
stał wprowadzony przez władze, okupacyjne nie 
mieckie i zawiera w sobie szereg poważnych nic- 
konsekwencji prawnych i krzywdzących niepropor- 
cjonalności względem wysokości opłat  podatko- 
wych, 00 wywoluje narzekania ` opodatkowanych. 
Wobec zamierzonego wprowadzenia podatku docho- 
dowego w magistracie poruszony został projekt 
zmiany ustawy podatku szpitalnego i opracowania 
nowego projektu, z zastosowaniem go do norm po- 
datku dóchodowego. Ponieważ sprawa ta wymaga 
wpierw wprowadzenia podatku dochodowego, a 
również wobec ukończonej kadencji J-e) Rady miej- 
skiej, magistratowi złożony został wniosek o pozo- 
stawienie na rok 1919 podatku szpitalnego według 
obecnie obowiązujących przepisów i norm. 

(a) Karty pobytu. Magistrat i milicja komunal- 
ma przedsięwzięły energiczne środki w celu ustano- 
wienia nadzoru nad wykupem kart pobytu dłą nie- 
stałych mieszkańców miasta, ponieważ dochód x 
tego źródła obecnie spadł tak, że nie pokrywa kosz- 
tów druku kart. Milicja zażądała od właścicieli do- 
mów, aby do 1 kwietnia sporządzili wykazy.. za- 
mieszkujących w ich nieruchomościach miestałych 
mieszkańców. Skutkiem tego rozporząd: wo 
statnich dniach wykup kart tak się zwiększył, że 
już przekroczył dochód zeszłoroczny. 

(a) Walka s pożarami. Dla skutecznej walki z 
pożarami i ponoszonemi stąd 


Uwaga! Przy dzielnicy organizują się wykłady 
ekonomji, języka polskiego i arytmetyki. Zapisujcie 
się u dyżurujących członków. 

Baczność! Biblioteka dzielnicy zacznię wydawać 
książki od wtorku od godz. 6 do 8. . 

Uwaga! Przy dzielnicy organizuje się chór. Za- 
piaujcie się licznie w poniedzialek i wtorek dnia 24 
i 25 marca. ć 7 

Uwaga Powązki! 

Uprasza się towarzszy i towarzyszki o składanie 
książek do czytelni dzielnicy w poniedziałek od go- 
dziny 6 — 8, ul. Żytnia nr. 24/26, 

/  Baczność Powązki! 


W środę o godz. 7 organizacyjne zebranie, na 
które zaprasza się wszystkich towarzyszy członków 
i sympatyków. ( 

Organ Okręgu Łódzkiego P, P, 8. 

Ukazał się nr. 2 (64) „Łodzianina*, organu O- 
kręgu tódzkiego P. P. S. Na uroźmaiconą treść skła- 
dają się: do wszystkich organizacji P. P. S„ Rady 
Delegatów Robotmiczych a komuniści, Choroby pro- 


mumistach, Apetyty kupieckie wciąć rosną, Sen o 
potędze, Pod rządami N. R. L., Projekt granicy nie- 
miecko-polskiej oraz z kroniki robotniczej pastyj- 
nej. 

a M M e 


Li cdi robotniczego, 
Sokretarjat Centralny Związku Zawo- 
dowego iioboiników Rolnych zawiadamia, 
że biuro Sekretarjatu przeniesione zostało 
z Qboźnej 4 w Al. Ujazdowską 22. Godziny 
urzędowania: od 10 rano do 1-ej i od 5-ej 
do 7 wiecz. 
Warszawska Rada Delegatów Robotniczych. 

- Baczność! Towarzysze ze składu nafty „Nobla“, 
monopolu wódczanego, szpitala Czerwonego Krzyża 
i fabryki grzebieni Krymskiegolll 

Wzywamy was do bezzwłocznego zwrócenia 
zaiwkasowanych list składkowych nr. nr. 16, 20, 29 
187. ~ Sekretarjat W. R. D. R. 

; R * A ` 

Sekretarjat W. R. D.R. prosi przedstawicieli 
trakcji o przybycie punktualne na posiedzenie Ko- 
misji finansowej w poniedziałek o godz. 5-ej popoł.; 
Komisji odszkodowań — poniedziałek, godz. 4 i 


b i 


+7 mik 


Dia młodzieży dozwolone! 


z udziałem dedektywa Browna 
dramat sensacyjny w 4 aktach 


Ostatnie 2 dni. 


asa P 


Centrali 


_ ogniotrwałych, Stanisława Kotowicza. 


Nr. 133, 


, ność wiejską, ponieważ odszkodowania pogorzelo- 
| we, wypłacane przez państwowy urząd | wzajem- 
nych ubezpieczeń, nie pokrywają wyrządzanych og- 
niem strat, w kilku gminach ziemi kaliskiej uchwa« 
| lono zastosować radykalny środek, a mianowicie 


wydanie przymusu, żeby wszystkie nowowznoszone 
budynki w obrębie gminy były kryte dachówką. 
Istniejące zaś budynki w ciągu lat 5 powinmy sło- 
miane pokrycie zamieńić na dech z dachówki palo» 
nej. 


Pobyt obeokrajowców. Zgodnie z wyjaśnie- 
niem komisarza nadzwyczajnego na m. st. Warszą- 
wę i pow. warszawski, naczelnik policji zawiada» 
mia, że pozwolenia na pobyt obcokrajowców w po- 
wiecie i m. st. Warszawie wydaje jedynie biuro 
meldunkowe państwowego urzędu do spraw po- 
wrotu jeńców, uchodźców i robotników, mieszcząca 
się w baraku mr. 12 przy dworu Kowelskim. 


Uchodźcy. Zgodnie z wyjaśnieniem komisarza 
nadzwyczajnego na m. st. Warszawę i pow. war 
sżawski wszyscy ci uchodźcy z kresów wschodnich, 
którzy do dnia 5 marca 1919 r. uzyskali w departa- 
mencie Litewsko-Białoruskim ministerium spraw 
zagranicznych pozwolenie na zżamieszsiwanie w 
mieście st. Warszawie są zwolnieni ód formalności, 
związamych z rozporządzeniem komisarza nadzwy» 
czajnego na powiat i m. st. Warszawę z dnia 5-g0 
marca 1919 roku. 


(m) Aresztowanie. Na ulicy Solnej aresztowa- 
no: Francisza Sitkowskiego, Karola Sakowskiego 
i Jana Ruszkiewicza. Od ostatniego odebrano rewol- 
wer systemu „Smith i Wesson”, nabity kulami od 
rewolweru „Brauning“. 


(m) Potajemną rzeźnia. W domu Backla przy 
ulicy Elekcyjnej na Woli wykryto potajemmą rzeź. 
nię bydła, w której zmaleziono trzy zaszlachtowane 
krowy. Właścicielem tej rzeźni był Moszek Gubko. 

(m) Wykrycie kradzieży, W mieszkaniu pase- 
ra, Jankla Daikowskiego przy ulicy Nalewki nr. 35 
znaleziono 414 chustek wetnianych, które skradzio- 
ne zostały ze składu chustek i towarów łokciowych 
pet. „J. Gutgold", i 

, Kradzieże. Do mieszkania Izraela Piernika, 
kupca, zamieszkałego w Kaskadzie (26 komisarjat), 
przez okno od podwórza dostali się złodzieje i skra- 
dli garderobę. bieliznę, pokrowce, firanki, oraz 8 
kubków srebrnych og. wartości 15.000 marek. 

— Z mieszkania Wincentego Respondowskie- 
go, Wielka nr. 9, skradziono 2 garnitury męskie, 
kostjum damski, bieliznę pościelową, oraz bieliznę 
męską i damską og. wartości 10.000 marek. 

— Z przed domu nr. 3 przy ulicy Zielnej skras 
dziono konia z wozem wartości ogódmej 4.000 ma» 
rek, należące do gospodarza Braua a Pruszkowa. 

— Z fabryki szmuklerskiej A. Blocha przy ul, 
Świętojerskiej nr. 18 skradziono moter elektryczny 
i pas transmisyjny ogólnej wartości 2.300 marek. 

(m) Ujęcie „kasiarza*, Podczas obławy funk- 
cjonarjusze urzędu śledczego ujęli włamywacza kas 


-_ Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś popol „Tosca“, Wiec 

„Gizella“ z udziałem Haliny Szmokkówny i Zajlicha. 
Teatr Polski, Dziś popol „Oj, mężczyźni, męże 

cyzźni!*, Wieczorem „Mirandolina“ Gokdoni'ego. 
Teatr Rozmaitości. Dziś popol. „Szpieg“, wieca. 

„Pan posel" Fijalcowekiego. 


Teatr Mały, Dziś popol „Lekkomyślna siostra 


„wieczorem „Brat marnotrawny". i 

Teatr Letni Dziś popol. „Ciotka Karola“, wie- 
czorem „Za ukochanego Naczelnika“. 

Teatr Nowości. Dziś o godz. 8-—j i pół popoł. 
po cenach zniżonych zabawny wodewil „Baron 
Kimmel“, z p. Krzewińskim w tytułowej roli, wie- 
czorem kasowa „Rozwódka* z występem p. Messa- 
lówny. Jutro (poniedziałek) na żądanie „Targ ną 
dziewczęta”, z występem p. Measalówny. 

We wtorek, ze względu na dzień świąteczny, 
dame będą dwa przedstawienia: o godz. 3 i pó! pp. 
po cenach zniżonych „Krysia Leśniczanka”, wieczo- 
rem kasowa „Księżna czardaszika”, i 

Teatr Praski, Dziś popol. „Córku pułku“ z pp. 
Zboińską i Bogdanowiczem. ` : 

Teatr Powszechny, Dziś „Skalmierzanki”. 

Teatr im. Staszica. Dziś „Rozkosze domowego 
ogniska“. 

Teatr Mozajka, Dziś „Kióra?“, 

Miraż, Dziś program aktualm: y. 

W Filharmonji. Dziś o godz. 12-ej poranek, zaś 
o goda. 8-ej koneert Beethovemowski z udzialem 
pianisty Neumarka. i 

W sali Flermana i Grossmana o godz. 3-ej i pół 
popol. koncert pedagogiczny dla młodzieży pod kie- 
runkiem prof. Seydermana; o godz. 8-j wiecz 
„Wieczór typów _ charakterystycznych* Pawła 
'Chwastkiewicza z udzialem śpiewaczki Heleny Ri- 

Związek Polskiej młodzieży socjalistycznej. 

W niedzielę, t. j. dnia 23 b. m. odbędzie się 
zwykłe zebranie klubowe z dyskusyjnym refera- 
tem w lokalu „Kursów dla dorosłych", Nowy Świat 
22, godz. 6 pp. . 

s j i 
Mł. Soc). zawiadamia człon- 


Zarząd Zw. Pol. 


ków, że ogólne zebranie - masówka, odbędzie się 


we włorek, dnia 25 b. m. w lokalu „Kursów dla 


dorosłych”, Nowy Świat 22, o goda. 4ej pp. 


Nad program: 

Hultajska Trójka 
/ farsa w 8 częściach. 

Anons; Od wtorku dnia 25 b. m. 


ŻELAZNA RĘKA. rt 


Marszałkowska 8ib 
rog Hożej. 


k ASEA TITE Gia Caah 


, Pierwszy rosyjski obraz fabryki Chanżonkowa w Moskwiel 


3 Życie za wolność 


Bowości | 


Miodowa 3. 


Kino Zachęta | Ci, co rałują od Śmierci 


LU: A 
fi: mmicza kobieta pod Maska 


Nowy-Świąt 27. 


ILUŻJON 
Wolska 14 


dolaze mea. 5.8.18 99 


AMOR 


LESZNO 28, Š 
2 Ez = j p. : | ÓW 4 
Ciryzanema sE _; Król Cowbojó 
TRIANON = m EES Slub z cjabłem f 
Karmelicka Sag i MOP TOSSA „yli Kła się czubi, tem się luki... 


Miraż 


Howy-Świat 63. 


Najnowsza sensacja ki. 

nematog. obecn. sezonu 

, Ulubienica publiczności Polska 
gwiazda kinematograficzna 


4 


Kim... Kip.. 


Hela Moja 


Kop.. 


Dramat polityczny w 5-u 

cz, s ostat. dni caratu ze 

znakomitym polskim ar- 
tystą W. Misskirm 


W sensacyjnym 
życiowym 
dramacie 


puje do partji. 
ochranie, 
torg 8) Polowanie na ludzi, 


1) Piknik. 2) Wbrow woli rodziców. 3) Kazański wstę= 


4) Zamach na gubernatora N, 5) W 
6) Zesłanie na Syberję. 7) Ucieczka z kae 
9) Walka z żandarme- 


rją 10) Śmierć Kazańskiego. 


„U wrót życia” 


Dags wielka sensacja kinematograficzna I 
Seusacyjny dramat w 8 częśc. 
rozyry wający się w najcudniej- 
szych miejscowościach Włoch 


Z uroczą artystką krółewskiego testru w Rzymie à 


Lidja Florelli 


w roli głównej. 


l Maszyma 


Dziś tylko u nas Najnowsza sensacja kinematograficznal 


uto I 444 u 


0 Tragikomedja 
w 4 aktach 


Nad programmi 


! Wesoła historja 


Arcywesoła farsa, 


mazazeazazazoa 


poto 


Spieszcie zobaczyól Tylko u u nas wielka sensacjal 


w bih aktad 


Ostatnie dni programu aktualno-satyrycznego 


w wykosńaniu całego zespołu: 


Początek o 6, 8 I 9.30 wiecz. 


Wielki Kino : 
BAJKA 


Żelazna 6l. 


Najpotężniejszy 
pokowy dramat w 
6 częściach odtwā- am 


AR KADJA 


- ło kinematografi- 


1203 


Dzika 12. 


< Zbrodnie 
zc, * Gdgej Pruskie " 


Howi Zza arcy dzie 


czne w 5 Częśc. 


Baczność Metalowcy I 


Związek Zawodowy 


Robotników i Robotnic Przemysłu Metalowego w Królestwie Polskiem 


Sienna 18, 
Zawiadamia, iż we wtorek dnia 25 marca r. b. o godz. 10-ej rano w Sali Handlo- 


wców Zielna 24, odbędzie się 


WALNE ZEBRANIE 


członków Związku na które zaprasza Zarząd. 


A da DZIENNY. 


1) Sprawozdanie Zarządu. 2 Sj 
kewizyjnej, 


a połączenia Związków. 8) Wybory TSA i Komi- 
4) Wolne wnioski, 


1253 


Dr. M. Tuchendler| Plkik py i MAT 


b. lek. polikliniki prof. Lessera. 
Choroby weneryczne i skórne (włosów) 
niemoc płciowa. 

Przyjmuje od 9-ej do 11 i od 4-ej do 7-ej. 


Królewska N: 27 m, l. 1019 


Poszusuję posady 
biuralistki, kasjerki 
lub ekspedjentki 
' świadectwa i referencje na żądanie. 
Adres: ul. Złota 33—24. M. W. 


Dr, #. Szwarc "seu" 


š oczu 
Warecka 9, telef. 192-968, 


LAZNIE 


Nr. 4, czynne codz. od 2 pp. w piątki 
i soboty przez cały dzień. Wanny czynne 
codz. od raną do wieczora, 1306 


| Z a e "yw aa 
hę h 35 ten.: 
Pare (0 en.: 

Za funt zużytego papieru, gazet, makulatury, 
1L p. Marszałkowska tii, sklep w podwórzu. 
O ON 


Dr. Leon Zameakof 
Choroby płuc, gardła, nosa | uszu. 1188 
Marszałkowska 125, telef, 112-23 (dawny) 
KDE we, poleca po eenach przystępn. 
Wart. Spólka" konici- dadl. 

m" „lianas Ptasia 2, 


Praasoiaie 08,308 


gospodarcze, warzywne, kwiato- 


e „| wie. Peng Dluga 38, Gadejski. 
w zakładzie kąpielowym „Bristol“ Solna 


1-€j osoby, do dziecka, lub do zarządu 
domem małego gospodarstwa, mogę pzzy- 
jąć na wyjazd, lat mam 21. 
Wiądomość — Mokotów ulica Langnerow- 
ska Ne 27—14, Od 8-ej do 6-ej wieczorem. 


| E W ROR GG GG 
Nie mam proieścji 
z żadnej. strony a pragnę zmienić miejsce 
pracy by uzyskać właściwsze stanowisko, 
Mam lat 84. Wykształcenie średnie i Kur- 
sy Administracji Państwowej, W spra- 
wach godziwych zdecydowany jestem na 
wszystko. Obecnie pobięram 660 marek 
miesięcznie. Wolałbym zostać w Warsza» 
1296 


"Kolej AIZO m» 


b. pracownicy okupacyjni zapisani na Zielnej 
25 winni się zgłosić po wypłatę ze świadec- 
twami dnia 26 marca to jest w środę o go- 
dzinie 10-ej rano Aleje Jerozolimskie 93—20. 
anamnes EO e 
A ` WIRÓWKI szwedzkie „Alfa- 
> Laval“, „Zenith*, „Diabollo* i 

szą inne po cenach fabrycznych, 
rz racje wszystkich systemów, oraz 

różne części na składzie 
w 
Motódnik 0. ROSEARLATI, otaran. 


Graniczna 
Są na skladzie wirówki amerykańskie go” 
bez gumy. 


I zajomijn NJ... 


Zajemniczy Miljoner 
Obuwie: 


również przyjmuje się różne repe- 


A 
jenassenaszsna 


Najnowsze | fantazyjne. 
Najtańsze źródło tyiko 
8 w podwórzu (parter). 


- | Br. Jan Rłapin aiara Cuor. tea a 


„Królewska 31.—Do | pp. | £—7 w. 


Maty l 359 fem. z 


za zużyty papier, gazety, makulatury, obcinki. 
It p Leszno -sklep materjalów piśmiennych 
Tani WE Tarn 3 


Moi 35 fen. : 


Za zużyty papier, gazety, makulatury, obeinki 
. it. p. Królewska 39, m. 2, na parterze. 


Ogłoszenia drobne. 
= Atorka Barska, Nowy-Świat 46:4, 


przyjmuje zamówienia, po- 
rady, zastrzyki, przyjezdnym troskliwa 0- 
pieka. Doktór na miejscu. Tanio! 1315 


 Dotratofni członkowie Rady Inteligencji 


Pracującej (Sienna 16) dla o- 
trzymania zapomóg winni zapisywać się 
w państwowym urzędzie rejestracji inte= 
aga bezroboczej—Sieuna 16—od 9 do 
i - Biuro Rady otwarte od 6 do 8 wie- 


czOrem. 1231 

TUW 
. łądka, kiszek, obs b 

{aooi . notoniy, ak wą ani ~ a; 


| ła D-ra Bauera, Sprzedaż w aptekach i 
składach aptecznych. 1166 


I FOLOgrAlICJNE aparaty etapy kupuje 


piaci najwyżej „Kamera“ 
Nowy-SWiat 33 868 


| (rietódy 


nitury, spodnie. 
iozmaite, przedwojenne Wy- 


— i bór. wielki, okazja eR eT 


ję na;taniejl Szpitalna 4. 

Ka p do. pisania polszą lub rosyjską, 
U d również podiegającą reparacji 

kupię. Oferty. „Maszyna“ 

Wisrzbowa de - 


nowości Nowy-5wiat 26, 


męskiej nowej i używanej (ku- 
pno i sprzedaż). Jesionki, gar- 
Żelazna 30—24. Barski. 


Biuro Ungra 
Aai 


Seusacyjny dramat 
w 6-u akt, z ulubie-, 
nicą publiczności 


Sensacyjny dramat 
amerykański w 6 cz, 
ze słynnym tragikiem 


statyczny dramat | MIĘSO 


: Nad program: Koafereacja pokojowa W parya 


ceau; Lioyd Goorges, Sosnino, Roman Omowski | Inne. 
ciąstwa Włoch. Oryginalne zdjęcia z życia, Bolszewików w Moskwie, ` 
Lenin i Jofia przemawiają do tłumów. 


| 


Henny Porten 


w roli głównej, 


Dia ułódźieży dozwolone! I-szy posorykańdki obraz w Warszawie na 10i3 r. 


Riwinem J(eussem | 


w 2-ch główuych rolach, 


wołowe, wieprzowa 
i cielęcina najtaniej 


w bazarze Uirycha Bagno 5. no 


Ckulista Chirurg 


Dr. Birnbaum- 


„asystent ocznej kliniki uqiwers. w Lipsku, 
Lubiin, Radziwitłowska od $—8, 1201 


EIA 
Delegack Wiizony 
Poincairo, Ciomam | 
Zwya: ¥ 


Wojąka boiszowichkie. 


Nad programi ; 


z udziałem słyn- 
nego artysty 


fir BEUSI. 


„azoasszonoszosE 
maasauoanszaazna 


bezusł. śm iech.. 


ET tj ślubne złote, srebrne, Piso 
maail ki, kolczyki, zeg zarki,, budziki, 
ceny nizkie. Przyjmuję reperację tanio 
|, Kupuję biżuterję, ZIÓŁ, aey 
płacę najwyższe ceny. Magazyn jubiler= 
ski, Gutmacher, Smocza 21. 1300: 


Praśly 


dna marka, 

Ni it | Precz z obludnym wstye 
eci 2 Wie dem! Dr. Tanitz: „Taj. 
niki życia mężczyzn“. Poradnik lekarski, 

Choroby sekretne, Wskazówki, rady prakty=/ 
czne. Treść: Życie płciowe. Choroby wenery=; 
czne, Saimogwałt, Memo plciowa, Leczenie 


Cena 8' mk. 

Niech żyje świadomośćł 
halśjcie LirOWIE! Dr. Paczkowski: „Jak ze 
pobiegać zarażaniu się chorobami wenerycze 
nemi, oraz niemocy płciowej*, Mnóstwo cene 
nych rad—wskazówek, Środki ochronne naja. 
bardziej wypróbowane ku zapobieganiu, a” 


czenie. Cena 2 mk. 

jig} Dr. Braun: AT 
KANIE iiaii mężczyzn, kobiet; jego, 
skutki, Srodki wyleczenia, Praktyczne wskąs 
zówki. Podręcznik dla „rodziców i opiekunów, 


Cena 8 mk. 

Niech żyje dza! DPR 
1 | Kalijcie LiTGWIE! Ea TEA msns $ 
Rozpoznawanie. Sposób zapobiegania, leczee 
nie. Zawieranie związków małżeńskich; dzio- 
dziczenie. *Cena 2 mk. 


Ratajc ZAIŚWIE życia kobiet*, Poradnik 


lekarski. Treść: Hygiena życia kobiety. O- 
kres zamęścia Znaczenie stosunków płcio+ 
wych. Bezpłodność. Samogwalt, Ciąża. Rozwój 
płodu. Narządy płciowe kobie ty. Cena 5 mk, 
Sprzedaje tylko dorosłym, Szyler-Szkolnik, 
Piękna 2512, róg Marszałkowskiej, Lae, 
miejscowym wysyłam po otrzymaniu- gotówki, 


Wifżra 
MIONN, | Kotnszywec, Dzika 17 m. 8. us 
Wojskowy 


róbki, madga kika krate a POPOWA | wat Liota 24, 


„do poboru Wojskowego, Ministere 
stwa, Sądów, porady, sprawy je= 
Leszno 88, Henryk. 12638 


Dr. Emil Jozan. „Tajniki 


przyjmuje, ulica Koperuika 35—, 
20, parter wprost bramy. 1276. 


Kalnsży Bet, Dzika 17 m. 6. 1187, 


i Wojekowy 1 cywilny xrawiec przyjmujė Krawiec przyjmuj& 
zamówieuia na wszelkie przew 
Abu, 


Wesel komedia. 


lapt ; 


wyczeszki kupuję, piacą dobrze, |` 


é „ROBOTNIK" niedziela, 23 marca 1919 r. s | Ni 133, 


Już otwarta II 


CUKIERNIA 
IANSK 


r(g Kredytowej i Placu Zielonego. 


TELEFON M: 145-56. 


o czem mają zaszczyt zawiadomić Szanowną klijentelę 


NUAŚCICIELE: ALBRECHT i i SKĘPSKI. 


istniejąca przy ulicy Mazowieckiej CUKIERNIA ZIEMIAŃSKA 
nadali w tym samym zakresie jest czynną jako l-sza FILJA. 


KINO Clou sezonul Niebyw. ki względem wystawy i Wyk. obraz 


iniit ZAMACH GADOS 


Dramat w 5-ciu częściach słynnej wytwórni włoskiej „CORONAFILM«, 
Pizygody wszechświatowych szantażystów! 4Q lwów bierze udział w obrazie. 


E Obraz demonstrowany tysiące razy na Zachodzie I Tłumy go podziwiały 1 
aro vy a 18. D Herszt „Bandy wężów, dB procy — pomoże legi Mh ro yw wr ra foiea aigam wóród 
8 tout i bile ligowe Iwów i tygrysów. atastrofa w obłokach. 6. oró w d gadów, spokojnej przysfani. 
e". "lalkami. SA Nad program: Święto sportowe Francusko-Polskie w Lessay (Manche) zaszozycone obecnością 
Początek © godz. 4-ej po połuda Jenerała Couzil i komendanta de ferro. 
pomy 8 Podczas uroczystości sportowych Francusko-Polskich, ćwiczenia w obozie Jenerała HALLERA oraz Konferencja pokojowa. 


REZ - O U L GE S 5 E U Ni << Tylko dziś Że „Mecistes na Wojnie“ 
Awanturnicze dzieje 


Ą i est największą sensa 
pełne epizodów dra- LE 2$ 19. j Początek o godz. 3 pop. lain obecnej, domoa 
matycznych i komi- jest to, że podczas naj- 
cznych, najsilniej. straszniejszych wyda- 


szego na kuli ziem- rzeń w i pe 
skiej ozłowieka, w czasów, obraz ten 
sensacyjnym i aktu- T, ra | cz WB najulubieńszą atrakcją 
alnym dramacie wło- dla miljonów siówów T 


anet: LIE (i"iecistes na Wojnie). | jt Po dA 


a FT W Niemczech 


_ Napisał Juljan Tuwim. i Ilustrował Artur Szyk. 
Do nakycia we wszystkich księgarniach. 


1298 
BSWTRIKSWZ 


i Zarząd Związku Pracowników 1262 
PIERWSZA W KRAJU 


fabryka owsianych produkiów odżywczych "MEL k Uś Ę ali miarskich 
Adama Branickieg e) — PAZ m 4: JE Poleca W-nym PP. Właścicielom : Masarni wykwalifikowanych i sumiennych praco- 


w SOSNOWCU PE "a OOW| WA | wników prosząc o nadsyłanie zapotrzebowań do własnego lokalu Bednarska 26, 
PARĄ na Agni i ANN mi. 5, 0d g. 8-ej do 8-ej wiecz. Tamże przyjmuje się kupno i sprzedaż warsztatów, 
OWSIAGĄ MĄCZKĘ ZDROWIA, 1294 > MA N sklepów i utensylji wędliniarskich. ZARZĄD, 


fęzrogotei Pracownicy IT 


JĘCZMIENNĄ KAWĘ ZDROWIA, 
SŁODOWĄ KAWĘ ZOROWIA. 
Zgłaszajcie się wszyscy, członkowie oraz nieczłonkowie zrzeszeń do 
Biura Zapisów Pozbawionych Pracy, Zielna 25. 


Wyroby powyższe zostały aprobowane przez Warszawski 
Urząd Lekarski za Ne 0280 i uznane przez powagi lekarskie, 
Regestracja | poszukujących pracy lub rożlektającyoh na zanomogę odbywa Í 
się codziennie od 9— 


PRZEDSTAWICIELE: 
3 pp. 
ząd Sw P, Prac. Handl. Zielna 25. 


w Warszawie: $. serek, Zielna 24, 
w Łodzi: R, Seidengart, L. Meve i 4, Haxburgir Piotrkowska 44 
Centralny Zw. Zaw. Prac. Handl. w Warszawie, Przejazd 11 (Nowolipki 38). 
skody: Pila, Handl. br. Manufakturnej, Długa 38, I p 


$ w Włocławku: i. Wasercug, iowy-ftynek 3. t 
Zw. Zaw. Prac. Handl, br. Kolonjalnej i Spoty wose; Dzika 11. 


Zw. Zaw. Prac. Handi. br. Skórzanej, Dzika i 1299 


E SE 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


KOWALSKI: 


Zdrowie jest skarbem! 


Stynne b catym świecie 


Zioła z gór Harecu in luta. 


zalecane przez INO powagi lekarskie, jedyny z najniezbędniejszych środków dla utrzy- 
mania zdrowia. Napój ten, przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wysczuty, lisza- 
“fe, uderzenia krwi da Ltowy, hemoroidy, ożstrukcję, rauma.yżm, cierpienia żołądka i t. p, | sęk 
ca apuiyt | prawiełowe irawienie. Dziaia skutecznie w wypadkach zapałseia płuc, infinsnzy I 


Najsilniejsze 


Wylkiji!  $nięgzi!! 


Okaziciel niniejszego kuponu „otrzyma : 
$ "PRA aty za Mk. e 


* puie portrety nd 10 mk. "iso 


Zakład art..fotograficzny 


Babik yny. | 
Uwaga: Każde pudełko aryzlnalns i prawóziwe jest iyiko w opakowania polskiem. 
| ządać iyiko w opakowaniu Mak em w pierwszorzędnych aptekach i składach pe A, 
1295 Przedstawiciel: Chmieina 43, m, I 


7 è o . a u ” 
ać LEONAR* | > 
Mea BB fem. | Prędko i pięknie pisać z yLEONAR* Wy ma. Ap, Kowalski“ 
<a tani zużytego papieru gazet, makulatury, naucza Kaligrat B. B-RMAN Zakład czynny od 10 rano do 7 wieczór. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
1t. p. Sklop Papieru pakowego | w ciągu 45 lekcji Elektoralna 14 m. 58, Cena proszku 50 fen, 
Graniczna 8 front. 1234 | mm e aeee 
Wydawca Centralny Komitet Robot Robotniczy Polskiej Partji Soejalistyczneż > - Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, ; 
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